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KOBIETY CAŁEGO ŚWIATA 


ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


CENA 10 GR. | 


manifestują dziś swą wolę walki o pokój 


MOSKWA (PAP). — Kobiety ra- 
dzieckie uroczyście obchodzą dzień 
8 marca — Międzynarodowy Dzień 
Kobiet, dzień mobilizacji kobiet ca- 
łego świata do walki o pokój, W ca | przeddzień Międzynarodowego Dnia 
łym kraju, w miastach i kołchozach | Kobiet rozpoczęły się w stolicy Mon 
odbywają się uroczyste akademie. | golskiej Republiki Ludowej, w mie 


W MIĘDZYNARODOWYM 


DNIU KOBIET 


Miliony kobiet światą obchodzą tegoroczny Międzynarodowy Dzień 
Kobiet w momencie, który Ilia Erenburg, przemawiając na berlińskiej 
sesji Światowej Rady Pokoju, nazwał godziną pelną tragizmu i na- 
dziei, godziną gdy siły pokoju i Życia mierzą się z siłami mordu 
i śmierci, 

Do dziś jeszcze nie obeschły 
przez faszyzm zabrałą najbliższych, zniszczyła domy, rodziny. Przekli- 
nają hitleryzm i faszyzm matki polskie i rosyjskie, francuskie ji nie- 
mieckie, kobiety Anglii i Ameryki. 


Kobiety radzieckie witają święto ko 
biet nowymi osiągnięciami produk- 
cyjnymi. 

UŁAN BATOR (PAP). w 


izy matek, którym wojna rozpalona 


gnienia pokoju narodziła się nazajutrz po wojnie w 1945 roku Świato- 
wa Demokratyczna Federacja Kobiet, obejmująca obecnie 91 milionów 
zorganizowanych kobiet, która przysięgła walczyć o pokój i de- 
mokrację, ' 4 
Imperializm amerykański z Niemiec Zachodnich chce uczynić arse- 
nal wojny, właśnie hitlerowców chce użyć do realizacji swych ludobój- 
czych planów. Pieczołowicie hodując zarazki hitleryzmu, protegując 
wyrafinowanych hitlerowskich złoczyńców i oprawców, chce znów 
pogrążyć świat w morzu krwi, ognia i łez. Na Korei imperializm ame- 
rykański pokazał do czego jest zdolny, pokazał, że przewyższył w swym 
bestialstwie hitlerowskich zbrodniarzy. Z zaciśniętymi pięściami, z ser- 
cami przepełnionymi grozą i nienawiścią kobiety całego Świata śledzą 
zmagania bohaterskiego narodu koreańskiego, w walce z którym zbro- 


-—_„ddniarze i zwyrodnialcy imperialistyczni. nie amahai- się użyć - broni 


masowej zagłady — której nie śmiał użyć "nawet Hitler — gazów 
trujących, j 3 tN £ "j x a 

Matki całego Świata, kobiety wszystkich kontynentów, wszystkich 
krajów, różnych ras, wyznań, przekonań politycznych stwierdzają dziś 
uroczyście: nie dopuścimy do wojny, wywalczymy pokój. 

Pod tymi hasłami obrony pokoju jest dziś obchodzony na całym 
świecie Międzynarodowy Dzień Kobiet. Całą swą nadzićję pokładają 
kobiety w ruchu obrońców pokoju, wierzą one złęboko, że narody nie 
dopuszczą do nowej wojennej rzezi, ze wszystkich swych sił walczą też 
przeciwko wojnie, przeciwko imperialistycznym zbirom, zbratanym 
krwawym sojuszem z hitlerowskimi odwetowcami, 

Na czele tej wielkiej walki przeciwko organizatorom wojny impe- 
rialistycznej kroczy Związek Radziecki i kobiety radzieckie, Wielka 
międzynarodowa armia pokoju mobilizuje w swych szeregach kobiety 
krajów demokracji ludowej, kobiety niemieckie, wyzwolone kobiety 
Chin Ludowych, kobiety krajów kolonialńych i zależnych, walczących 
o swe wyzwolenie. 

I u nas w Polsce kobiety nie szczędzą sił w walce o pokój, o Szęzę- 
ście swych najbliższych, w walce przeciwko tym, którzy zagrażają hie- 
podległości naszej ojczyzny. Kobiety polskie, gorące patriotki, które 
mają tak piękne tradycje walki o wyzwolenie narodowe, o szczęście 
polskich mas pracujących, wiedzą czym grozi wojna imperialistyczna. 
Toteż skupiają wszystkie siły wokół władzy ludowej, wokół klasy ro- 
botniczej, w potężnym narodowym froncie wałki o pokój i Plan 6-letni, 
w patriotycznym froncie obrony niezawisłości i niepodległości ojczyz- 
ny. Kobiety robotniczej Łodzi dają poważny wkład w dziełę utrwale- 
nia pokoju, przodują w produkcji, podnoszą stale wydajność swej pra- 
cy, rozwijają ruch współzawodnictwa, wielowarsztatowości. tworzą ze- 
społy najwyższej jakości, oszczędności, kolektywnej pracy. Łódzkie 
włókniarki, robotnice fabryk przemysłu metalowego. odzieżowego i in- 
nych wzmagają swój udział w walce o plan, aby umocnić, utrwalić 
front pokoju. 

Kongres Ligi Kobiet, który przed kilkoma dniami zakończył swe 
obrady, był wspaniałą manifestacją jedności kobiet polskich, był świa- 
dectwem tego, że rozumieją one jak walczyć o pokój i sił w tej walce 
nie szczędzą. i 


Przodujące 


4 RE Mk kw 


MARIA RAJCZAK zù 
wybitne zasługi na poiu 
zawodowym i społecz- 
nym została w 1949 roku 
wybrana przeż załogę 
ZPB im. Harnama na 


` MARIA PIJEWSKA, ża 
nim rozpoczęła pracę w 
ZPB im. Stalina, znana 
była jako aktywistka ko 
ła terenowego Ligi Ko* 
biet Jest ona opiekunem 


Ą P 4 pro- 
kursu dla analfabetów przewodniczącą rady za- dukcyjnego. W ub. roku 
przy szkole wieczoro  kłądowej. Tow. Rajczak została _ wiceprzewodni 


wej. Wyróżniała się we 
wszystkich akcjach mo- 
kojowych. 


cieszy się zasłużonym 
szacunkiem t "zaufaniem 
w swych. zakładach. 


łudnie. 


twórni Nr 5, z 
cy awansowała na pod- 
nuijstrzego, później kie 


rownika. oddziału 


Z tej nienawiści do hitleryzmu i do imperializmu, z żarliwego pra- 


ANIELA MAROSEK. 
przodująca w pracy za 
wodowej w ZZPG Wy- 


czacą Dzielnicowej Rady 
Narodowej «Łódź — Po 


ście Ułan Bator obrady III Kongre- 
su Kobiet Pracujących MRL. Na 
Kongres przybyło około 150 delega- 
tek z całego kraju. 

Sprawozdanie z działalności Rady 
Centralnej. Związku Kobiet Pracu- 
jących wygłosiła przewodnicząca 
Rady — Udwal. Mówiła ona m. in. 
o wielkiej roli kobiet mongolskich 
w rozwoju wszystkich gałęzi gospo- 
darki narodowej i kultury. Ponad 
40 proc. robotników zatrudnionych 
w przemyśle — stanowią kobiety. 
7.000 kobiet mongolskich jest przo- 
downicami pracy. 

PHENIAN (PAP). Agencja 
TASS podaje z Phenianu, że kobie- 
ty Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej uroczyście obchodzą 
w warunkach wojny wyzwoleńczej 
Międzynarodowy Dzień Kobiet. 

Przygotowania do uroczystych ob 
chodów Dnia Kobiet odbyły się w 
fabrykach i zakładach przemysło- 
wych, w miastach i wsiach. Na wsi 
kobiety koreańskie walczą o wzoro 
we przeprowadzenie wiosennej kam 
panii siewnej. Robotnice koreańskie 
zaciągnęły dla uczczenia Międzyna- 
rodowego Dnia Kobiet „Warty Pra- 
cy 

PEKIN (PAP), — Uroczyście ob- 
chodzą Międzynarodowy Dzień Ko- 
biet, kobiety Chińskiej Republiki 
Ludowej. 

W Pekinie odbyła się uroczysta 
akademia, zorganizowana przez O- 
gólnochińską Demokratyczną Fede- 
rącję Kobiet. MA 
"W*+'prźenówientach kobiety CA- 
skie wyraziły : gorącą wdzięczność 


wi (Mao Tse-tungowi za zlikwidowa 
nie feudalnego systemu, za wyzwole 
nie kobiet i danie im możliwości 
pracy na równi z mężczyznami, | 
WARSZAWA (PAP). — W prze- 
dedniu Międzynarodowego Dnia Ko | 
biet w miastach i wsiach całej Pol- | 
ski, ulice i gmachy udekorowano 
flagami'o barwach biało - czerwo 
nych, niebieskich i czerwonych. 
Obok portretów Chorążego Pokoju 
— Józefa Stalina oraz Pierwszego 
Obrońcy Pokoju w Polsce, Prezyden 


ta Bolesława Bieruta, na fronto- 
nach domów, wystawach  sklepo- 
wych widnieją portrety czołowych 


działaczek międzynarodowego i pol 
skiego ruchu kobiecego: Eugenii Cot 
ton, Dolores Ibarruri, Anny Pauker, 
Małgorzaty  Fornałskiej, Stefanii 
Sempołowskiej i innych. 

W zakładach pracy, wsiach, szko 
łach i uczelniach odbywają się uro 
czyste akademie, zebrania i wieczor 
nice, poświęcone Międzynarodowe 
mu Dniu Kobiet oraz zapoznaniu 
szerokich rzesz kobiecych z uchwa 
łami I Ogólnopolskiego Kongresu 
Ligi Kobiet. 

Kobiety Wybrzeża na uroczystych 
akademiach manifestacyjnie podej- 
mują rezolucje wyrażające pełne 
poparcie dla uchwał I Ogólnopol- 
skiego Kongresu L. K. 

W licznych zakładach pracy kobie 
ty zaciągają „Warty Pokoju*. - Po- 
nad 1200 kobiet zatrudnionych w 
Zakładach pracy. woj,, lubelskiego 
postanowiło w ramach „Wart Poko 
ju* dać dodatkową produkcję war 


partii komunistycznej i jej: wodzo- ! tości 1.560 tys. złotych. 


Przedstawicielki Zw. 


Radzieckiego i NRD 


gośćmi robotnic Łodzi 


Dnia 9 marca br. zawitają do 


Łodzi delegacje kobiet ze Związku 


Radzieckiego oraz z Niemieckiej Republiki Demokratycznej, które u- 
czestniczyły w obradach Ogólnopolskiego Kongresu LK, 


W skład delegacji radzieckiej 


wchodzą gen, Zinaida Troickaja, Zo- 


fia Szeriszorina, prof. Instytutu Lekarskiego w Saratowie, deputowa= 
na do Rady Najwyższej ZSRR, oraz Pelagia Suchowiernowa, majster fa 
bryki wyrobów konfekcyjnych, laureatka Nagrody Stalinowskiej, 

Goście wezmą udział w akademii, zorganizowanej przez kobiety Za- 
kładów Stalinowskich w Robotniczym Domu Kultury. 


Skład Prezydium 


Zarządu Główn 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 6 
bm. odbyło się specjalne posiedzenie 
nowowybranego Zarządu Głównego 
Ligi Kobiet, na którym ukonstytuo- 
wafo się Prezydium Zarz. Gł LK w 
ckładzte nastepcjącym: m 


wa, wiceprzewodniczące: Eugenia Pra 


We wspólnym froncie walki o pokój 


Listy włókniarek polskich do kobiet pracujących innych krajów 


boką solidarność z kobietami 
postęp. 


„Przesyłamy Wam — bohater- 
skim kobietom' radzieckim nasze 
gorące pozdrowienia — ‘piszą w 
liście robotnice Zakładów  Prze- 
mysłu Bawełnianego w Zgierzu. 
Stałyście się dla nas, kobiet - Po- 
lek drogowskazem w naszej pra- 
cy zawodowej i politycznej, w pra 
cy nad zbudowaniem ustroju spra 
wiedliwości społecznej”. 
Serdecznie i prosto piszą do ko- 
biet koreańskich włókniarki z Za- 
kladów Przemysłu Bawełnianego 
im, Włady Bytomskiej. W liście 
swym robotnice oświadczają m. in.: 

„Załoga naszych zakładów, no- 
szących imię bojowniczki o wol- 


WANDA RYBICKA, 


tkaczka ż ZPB im. Jó- 
żobotnś zefa Stalina, wypełniła 
swe zobowiązunie na 


cześć 8 Marca doszkala 
jąc dwie tkaczki. Ob. 
Rybicka jako'aktywistka 
Ligi Kobiet uczestniczy- 
ła w Kongresie Ligi 
Kobiet w Warszawie. 


>- -W zwiążku z Międzynarodowym Dniem Kobiet 
Łodzi i województwa łódzkiego wysłały serdeczne listy do włó- 
kniarek radzieckich i włókniarek innych krajów. 
włókniarki polskie z poczuciem dumy piszą 0 swych osiągnię- 
ciach i zdobyczach społecznych, 


włókniarki | 
W listach tych 


wyrażając jednocześnie swą głę- 
świata, walczącymi o0 pokój i 


ność, która zginęła w walce o 
sprawę mas pracujących, przyrze- 
ka Wam, że swą wydajną pra- 
cą zwiększy wkład w dzieło po- 
koju światowego”. 

Robotnice zrzeszone w Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Włókienniczego, od- 
dział „Bawełna* w Łodzi, wystoso= 
wały list do kobiet niemieckich, 
zrzeszonych w Zw. Żaw. Włóknia- 
rzy i Odzieżowców. 

„Pragniemy przesłać Wam w 
Miedzynarodowym Dniu Kobiet 
najgorętsze pozdrowienia i zapew 
nienia naszej przyjaźni — brzmią 
słowa: listu. — Odradzający się w 
Niemczech Zachodnich, z śńspira- | 


JÓZEFA SZEWCZYKO- 


WA, wybitna przodowni- Sił 

ca pricy z ZPB. im. POZÓDDNIN 
Dzierżyńskiego, odzna- "e 100 
czona Złotym Krzyżem Zgierzu, 


Zasługi, chlubnie wyks- 
nałe swe zobowiązanie 
na Dzień Kobiet, podno- 
sząc kwalifikacje zawo- 


kiadów 


dowe tkaczek swego ze- mandat  delegatki na mieniem politycznym i 
spotu. .; Kongres L.K. - ideologicznym. 
4 


WALERIA GÓRSKA, 


wodniczącą rady zakła- 
dowej. Kobiety tych 


ujaniem. powierzyły jej 


Przewodricząca — Alicja s 


cji anglo'< amerykańskiego im- 
perializmu, * militaryzm -pragnie 
zniweczyć jasną przyszłość i po- 
kojową budowę -w naszych kra- 
jach. Dlatego powinnyśmy wytę- 
żyć wszystkie siły w obronie na- 
szych zdobyczy. Powinnyśmy swą 
postawą i ofiarną pracą przy wy- 
konywaniu» planów państwowych 
— dać godną odpowiedź amery- 
kańskim podżegaczom; pragnącym 
z naszych krajów uczynić swoje | 
kolonie“, ; à ' 


Dziś, tj. 8 marca o godz. 16.30 
Więckowskiego 15, odbędzie się 
dzynarodowego Dnia Kobiet. W 
stanie SZTUKA J. WARMIŃSKIE 


STANISŁA WA ZAŁ 
NA, tkaczka z ZPB w 


ica pracy ZPB 
Poległych w 
jest wicćeprze 


Bełchatowie, 


obradach Kongresu 


za 


z pełnym „ra 


sią wysokim uświ 


nsnpnnvosennnauunsnanenananavannansossensaansnananna nanu nodensnanunn kiknek innnana anas danan a 


© Akademia 


z okazji "Międzynarodowego Dnia Kobiet 


konaniu) zespołu Teatru Nowego. ' 


kobiety Łodzi i województwa 


uczestni- 
czyła jako delegatka w 


Kobiet. Przodownica pra 
ey zawodowej i społecz- 
nej, zawsze wyróżniała 


« . . 
ego Ligi Kobiet 
gierowa, Zolia Wasilkowska, 
Tomczyk, Marta Fijałkowska. 

Sekretarze Prezydium: Stanisława 
Zawadecka, Zofia Krzemień, Felicja 
Uchiska. RVA DE NAS A 

Członkowie Prezydium: Irena -Ane 
drzejewska, Maria Aszkenazy, Alina 
Gołsztyńska. Stanisława Jankowska, 
Maria Jaszczukowa, Eugenia Krassow 
ska, Anna Lanota, Lidia Lubowska, Ka 
rolina Lubieńska, Maria Maniakówna, 
Melania Mroczek, Wiktoria Nowicka, 
Mirosława Nowak, Edwarda Orlow- 
ska; Helena  Siwkowa, Zuzanna 
Sobierajska, Helena Spalona, Fran- 
opeku Szałirowska, Olga Tomaszew 
ska, l 5 
a AE W 


W Holandii rozpoczyna 
się zbieranie podpisów 


i i à ž 
pod Apelem Rady Pokoju 

HAGA (PAP). Jak donosi prasa, 
w Amsterdamie, Rotterdamie i in- 
nych miastach Holandii rozpoczęła 
się kampania zbierania podpisów pod 
Apelem Światowej Rady Pokoju w 
sprawie zawarcia traktatu pokojowe- 
go z Niemcami. 


Maria 


w, SALI TEATRU NOWEGO ui. 
uroczysta, akademia z okazji Mię- 
części artystycznej wystawiona zo 
GO pt. „ZWYCIĘSTWO“, w wy- 


ĄCZ 


STEFANIA GABARA, 
jest jedną z założycielek 
spółdzielni produkcyjnej 
w gromadzie Wągry, w 


Ligi powiecie brzezińskim. 
Bardzo aktywnie pracuje 
jako członek żarządu tej 
że spółdzielni i Koła Go- 
spodyń Wiejskich. Była 
delegatką na Kongres 
L.K. > 


ado- 


NPG kona 


iech żyje 8 Marca — Międzynarodowy Dzień Kobiet! 
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" Remilitaryzacja Niemiec Zachodnich 


zagraża bezpieczeństwu Polski i Belgii 


Wymiana not między Rządem RP i rządem belgijskim 


WARSZAWA (PAP), — W odpo- 
wiedzi na notę rządu polskiego do 
rządu belgijskiego, z dnia 14 lutego 
br. w sprawie remilitaryzacji Nie- 
miec Zachodnich i zwołania Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych, 
belgijski minister spraw zagranicz- 
nych — p. Paul van Zeeland wy- 
stosował w dniu 23 lutego br. do 
posła RP w Brukseli — A, Krajew- 
skiego, notę, w której czytamy m. in. 

Panie Ministrze, 

Mam zaszczyt potwierdzić odbiór 
noty Waszej Ekscelencji œ dnia 
14. 2. br 

Rząd polski, zaniepokojony napię 
ciem stosunków międzynarodowych, 
uważa za niezbędne jak najszybsze 
zwołanie Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych. Sądzi on, że byłoby 
wysoce pożądane, aby rząd belgij- 
ski wpłynął w tym celu na Stany 
Zjednoczone, Francję i Wielką Bry- 
tanię. 

Poza tym rząd polski podkreśla 
konieczność przekształcenia Niemiec 
w państwo pokojowe, ostatecznego 
zlikwidowania militaryzmu i hitle- 
ryzmu, których ofiarami dwukrot- 
nie padły nasze kraje i przeciwsta- 
wienia się odrodzeniu niemieckiego 
militaryzmu. 

Rząd belgijski podziela te uczucia 
i tak samo jak rząd polski, nie jest 
skłonny dopuścić do tego, aby Niem 
cy stały się znowu potęgą imperia- 
listyczną, Przywiązuje on najwięk- 
szą wagę do tego, aby Niemcy nie 
mogły nigdy więcej nieść agresji i 


gwałtu na terytorium swych sąsia- 
dów. 

Dlatego też jedną z linii przewod 
dnich polityki belgijskiej od czasu 
zakończenia wojny jest troska o nie 
dopuszczenie, by Niemcy stanowiły 
ponownie  niebezpieczeństwo dla 
świata. 

Przekazane przez Waszą Eksce- 
lencję życzenia rządu polskiego do- 
prowadzenia do konferencji mini- 
strów spraw zagranicznych czterech 
mocarstw, uważam za zaspokojone, 
ponieważ Stany Zjednoczone, Fran- 
cja i Wielka Brytania po wielokrot- 
nym porozumiewaniu się z rządem 
radzieckim, zakomunikowały mu o 
swej zgodzie na przygotowanie kon 
ferencji czterech ministrów w Wa- 
szyngtonie. Rząd belgijski może je- 
dynie wyrazić radość z powodu te- 
go oświadczenia. 

Chciałbym w końcu pozwolić so- 
bie zwrócić uwagę na pewną część 
noty, którą Wasza Ekscelencja ze- 
chciał mi przekazać. Podkreśla Pan, 
że okres czasu, który upłynął od 
pierwszej propozycji rosyjskiej na- 
wiązania rozmów, został wykorzysta 
ny dla intensywnej remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich. O ile rządowi 
belsijskiemu wiadomo, w Niem- 
czech Zachodnich nie nastąpiła ża- 
dna remilitaryzacja, podczas, gdy 
jest rzeczą powszechnie wiadomą, 
że władze radzieckie utworzyły w 
swojej strefie okupacyjnej siłę mi- 
litarną pod nazwą „Bereitschaften'*, 
uzbrojoną w działa i czołgi, która 
tworzy bazę nowej armii. 


Nota Rządu Polskiego 


W związku z powyższą notą, kie- 
rownik Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych — dr St. Skrzeszewski 
przyjął w dniu 3 bm. posła belgij- 
skiego w Warszawie — p. Fernand 
Justice, któremu wręczył hastępu- 
jaca notę rządu polskiego: 

Ministerstwo Spraw  Zagranicz- 
nych przesyła wyrazy poważania 
poselstwu belgijskiemu w Warsza- 
ZZ e e m, m a a 


Na marginesie 
W a 


Truciciele 


Wściekłość z powodu niepowodzeń 
w Korei skłoniła amerykańskich 
zbrodniarzy do dokonania. nowej 
zbrodni — zastosowania gazów tru 
jących przeciwko: wojskom ludowym 
w Korei. Potworny łańcuch zbrodr 
mi amerykańskich agresorów, którzy 
prześcignęli już swoich hitlerow- 
skich nauczycieli, powiększył się o 
mowy bestialski mord. 

„Im mniej będzie tych dzikusów, 
tym lepiej dla. nas*. Taka zasada, 
wypowiedziana przez dowódcę VIII 
armii amerykańskiej w Korei, gen. 
Ridgwaya — w stosunku do naro- | 
dów chińskiego i koreańskiego, któ- 
re mają wspaniały wielowiekowy 
dorobek wielkiej kultury — obowią- 
zuje żołdaków agresji. 

W myśl tej zasady żołdacy Mac 
Arthura stosują w Korei nad rzeką 
Hangan gazy trujące. W myśl tej 
zasady w czasie 48-dniowej okupacji 
Seulu macarthurowscy siepacze prze- 
mienili 1,5-milionowe miasto w pu- 
stynię, niszcząc 118.000 domów miesz 
'kalnych i 786 zakładów przemysło- 
wych, mordując 72.390 patriotów 
koreańskich, wtrącając do więzień 
75.000 osób, w tej liczbie około 300 
małoletnich t niemowląt. W czasie 
wrześniowego desantu w JInczon 
amerykańscy barbarzyńcy wymor- 
dowali 10.000 osób, a setki tysięcy 
wysiedlanych Koreańczyków ginie w 
tułaczce na drogach i polach Korei 

Wszędzie, gdzie przebywali żołdacy 
amerykańscy, czy to w rejonie Kyn- 
goktan, gdzie zamordowałi 2.700 osób, 
w tej liczbie 1.500 kobiet ż dzieci, czy 
w gminach Jandon, Janson, t Janczon, 
gdzie zamordowali 400 osób, śladami 
ich szedł gwałt i mord. Do najbar- 
dziej zwyrodniałych metod masowe- 
go mordowania cywilnej ludności 
koreańskiej — odcinania piersi ko- 
bietom, wykłuwania oczu, odcinania 
mosa i palców, imperialistyczne be- 
stie dodały nowa, wypróbowaną już 
m czasie walk z Thdianami — meto- 
dę skalpowania. 

Zbrodnie imperialistów amerykań 
skich w Korei mobilizują wszystkich 
uczciwych ludzi na świecie do wal- 
ki przeciwko podpalaczom świata. 
Miliony ludzi rozumieją, że amery- 
kańscy hitlerowcy używając gazów 
trujących nad rzeką Hangan, nie za" 
wahają się użyć broni masowej za- 
głady nad innymi rzekami czy w 
innych miastach, jeżeli ich zbrodni- 
czym planom wywołania nowej 
azesi Światowej nie przeciwstawi się 
wola milionów prostych ludzi na 
świecie. 

Na zbrodnie popełniane przez ame 
rykańskich imperialistów w Korei 
wszyscy ludzie na świecie odpowia- 
dają słowami San In Po, zamęczo- 
nej w bestialski sposób bohaterskiej 
Koreanki, która przed śmiercią 
krzyknęła do swych morderców 
„Was sądzić będzie naród. Niech żyje 
niepodległa Korèa! Niech żyje Ar- 
mia Ludowa!*, Sadu tego mordercy 
wie ujdą, 
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wie i w związku z notą J. E. P. Paul 
van Zeelanda, ministra spraw za- 
granicznych, z dnia 23 lutego br. do 
posła RP w Brukseli — A. Krajew 
skiego, wyrażającą pogląd rządu 
belgijskiego na zagadnienie niebez- 
pieczeństwa, jakie dla obu naszych 
krajów stanowi odbudowywanie mi 
litaryzmu niemieckiego w Niem- 
czech Zachodnich i na konieczność 
zwołania Rady Ministrów Spraw Za 
granicznych, ma zaszczyt zakomu- 
nikować, co następuje: 

„ Rząd polski uważa za cenne o- 

świadczenie rządu belgijskiego, że 
podziela on pogląd rządu polskiego 
o konieczności przekształcenia Nie- 
miec w państwo pokojowe, usunię- 
cia na zawsze militaryzmu i hitlery 
zmut, którego ofiarą dwukrotmię pas: 
dły nasze: narody, przeciwstawiania 
się odrodzeniu imperializm- nie 
mieckiego. 

Niestety jednak, rząd polski nie 
mógł nie zauważyć, że w konklu- 
zjach noty rządu belgijskiego za- 
warte są twierdzenia, które pozosta 
ją w oczywistej sprzeczności z przy 
toczonymi powyżej, słusznymi ©- 
świadczeniami rządu belgijskiego. 
Rząd belgijski uznał bowiem za mo 
żliwe wysunąć równocześnie twier- 
dzenie, jakoby „o ile rządowi bel- 
gijskiemu wiadomo, w Niemczech 


*w czołgi 


Zachodnich nie nastąpiła żadna re- 
militaryzacja*, 

Przed żadnym obserwatorem poli 
tycznym nie mogą się ukryć fakty, 
świadczące o b. intensywnych kro- 
kach, poczynionych już na obszarze 
Niemiec Zachodnich zarówno w dzie 
dzinie organizacji samych sił wojsko 
wych, jak też na polu dostasowywa 
{nia przemysłu zachodnio - niemiec- 
kiego do potrzeb wojennych. 

Rządowi belgijskiemu nie mogą 
być obce takie fakty, jak to, że wg 
opublikowanych danych, w zachod 
nich strefach Niemiec i w zachod- 
nich sektorach Berlina jeszcze przed 
paru miesiącami w skład niemiec- 
kich i cudzoziemskich formacji woj 
skowych wchodziło 456 tys. osób. For 
macje te posiadają oddziały pancer 
ne i artyleryjskie. Ostatnio oddziały 
te zostały rozbudowane przez utwo- 
rzenie nowych „ruchomych jedno- 
stek policyjnych* i nowych jedno- 
stek tzw. „policji granicznej”, 

Jest faktem, że zostały powołane 
do życia lokalne sztaby organizacyj 
ne dla armii niemieckiej w Niem- 
czech Zachodnich, przy czym obsa- 
dę tych sztabów tworzą oficerowie 
b. armii hitlerowskiej. Od dnia 1 
października 1950 r. w Bonn i w in 
nych miastach Niemiec Zachodnich 
odbywają się trzymiesięczne kursy 
szkoleniowe dla oficerów i podofice 
rów. 

Po stworzeniu tych jednostek lą- 
dowych, które de facto są armią za- 
chodnio niemiecką, przystępuje 
się do odbudowy lotnictwa niemiec- 
kiego. Ostatnie doniesienia ze źró- 
deł amerykańskich stwierdzają, że 
„lotnicy niemieccy zostaną zaprosze 
ni do udziału w atlantyckich siłach 
powietrznych*. , 

Rząd polski nie może ukryć swe- 
go zdziwienia, że rząd belgijski po» 
wołuje się na brak - wiadomości o 
dokonywującej się  remilitaryzacji 
sąsiadujących z Belgią Niemiec Za- 
chodnich, natomiast powołuje się 
ma nie istniejące zagrożenie ze stro 
ny oddziałów uzbrojonych rzekomo 
i armaty w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, sąsiadu 


jącej z Polską, 
Twierdzenia w tej sprawie, wy- 
powiedziane w nocie belgijskiej, 


wydają się tym mniej uzasadnione, 
że pogłoski © rzekomym wojskowym 
charakterze „Volkspolizei“ uważa- 
ne są powszechnie za pozbawione 
wszelkich pódstaw.'Pogłoski te zmy 
ślone zostały dla celów propagando 
wych i dla zamaskowania budówy 
armii 'w Niemczech Zachodnich, 
Rozwój Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej poszedł po drodze de 
nazyfikacji i demilitaryzacji, Doszły 
tam do głosu siły, pragnące pokoju 
i przyjaznej współpracy z innymi na 
rodami, czego najbardziej wymo- 
wnym dowodem jest pokojowe, przy 
jazne i trwałe uregulowanie stosun 
ków polsko - niemieckich, Te wła- 
śnie powszechnie znane pokojowe 
tendencje Niemieckiej Republiki 
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Serdeczne pozdrowienia ZMP-owców 
dla młodzieży niemieckiej 


WARSZAWA (PAP). Zarząd 
Główny ZMIP wysłał do Rady Cen- 
tralnej Wolnej Młodzieży Niemiec- 
kiej (FDJ) z okazji 5 rocznicy pow- 
stania tej organizacji list, w którym 
m. in. czytamy: 

„W 5 rocznicę powstania „Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej* — (Freie 
Deutsche Jugend), czołowej. orga- 
nizacji postępowej młodzieży nie- 
mieckiej, polska młodzież całym ser 
cem uczestniczy w Waszym rados- 


nym święcie i przesyła Wam gorące 
bojowe pozdrowienia, . 

Rosnąca z dnia na dzień przyj jaźń 
między młodzieżą polską i niemiec- 


ką wzmacnia międzynarodowy front 
walki o pokój. 
Wspólnym  ofiarnym wysiłkiem 


wraz z setkami milionów obrońców 
pokoju we wszystkich krajach roz- 
bijemy ponure knowania imperiali- 
stów — pójdziemy drogą, którą 
wskazuje ludom świata Stalin. 


Demokratycznej scharakteryzował 
najlepiej człowiek, którego nie moż 
na posądzić o sympatię dla zasad 
ustrojowych Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. W przemówieniu 
swym, wygłoszonym w dniu 24 lute 
go br, w Kingsway Hall w Londy 
nie, pastor Niemoeller oświadczył: 
„W Niemczech Wschodnich nie zna 
lazłem ani jednej istoty ludzkiej, 
która oświadczyłaby, że Rosjanie 
nauczyli ją, jak obchodzić się z 'czoł 
giem, karabinem maszynowym lub 
samolotem“. 

Takie są fakty w odniesieniu do 
sytuacji w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, natomiast w odnie 
sieniu do Niemiec Zachodnich co- 
dzienne fakty, którym dziś już nikt 
nie pnóbuje poważnie zaprzeczyć, u 
dawadniają remilitąryzację tych ob 
szarów i odbudowę niemieckich sił 
wojennych. 

Rozwój wypadków politycznych 
na terenie Niemiec Zachodnich od 
czasu wręczenia poprzedniej noty 
polskiej rządowi belgijskiemu cał- 
kowicie potwierdza trafność pers- 
pektyw, które zostały w niej nakre 
ślońe. 

Informacje z Trizonii, którymi 
rząd belgijski dysponuje, niewątpli 
wie w niemniejszej mierze, niż rząd 
polski, świadtza niewątpliwie o tym, 
że korzystając z protekcji amery- 
kańskiej i zachęcone uwolnieniem 
szeregu przestępców wojennych, jak, 
Krupp i innymi faktami, rewizjoni' 
styczne ugrupowanią w Bonn już te 
raz potęgują swoją agresywność i 
zachłanność. Wysuwają one nie tyl 
ko coraz dalej idące roszczenia -w 
zakresie ekspansji gospodarczej, słu. 
żącej hitlerowskim magnatom prze 
mysłowym, ale również w zakresie 
coraz szerszego zasięgu i uprawnień 
odbudowującej się w duchu hitlerow 
skim i pod dowództwem generałów 
hitlerowskich armii niemieckiej. W 


tych Warunkach trudno zaprzeczyć! 


coraz zuchwalszemu lansowaniu na 
nowo koncepcji Mittel - Europy, 
która z nieubłaganą logiką zwrócić 
się musi nie tylko przeciw wschodo 
wi, lecz również przeciw sA i 
Francji. 

W tym stanie rzeczy rząd polski 
pragnie żywić nadzieję, że rząd bel 
gijski w swej polityce, której celem 
według słów noty belgijskiej, < jest 
niedopuszczenie do odrodzenia; nie- 
bezpieczeństwa niemieckiego, doło- 
ży wszełktch * starań*i nie -będzie 
szczędził wysiłków dla zapobieżenia 
femilitfryzacji i odbudowie "armii 
Niemiec Zachodnich. 
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CZĘSTOCHOWA (PAP). — Wśród 
aTh swym rozmachem in 
westycji 6-letniego Planu przeobra 
żenia struktury gospodarczej kraju, 
obok wznoszonej wysiłkiem całego 
narodu Nowej Huty, potężnym czyn 
nikiem wzmożenia naszego potencja 
łu przemysłowego staną się rozbudo 
wywane na bazie istniejącej już hu 
ty wielkie zakłady mefalurgiczne w 
Częstochowie, przy których powsta 
nie jednocześnie 60-tysięczne mias 
teczko robotnicze, 

Obok starych hal hutniczych, wre 
w niespotykanym tempie praca 
przy rozbudowie huty. Już w roku 
bieżącym zostanie oddany do pro- 
dukcji jeden z działów huty, w peł 


WARSZAWA (PAP) — Apel za- 
łogi elektrowni „Szombierki” wzywa 
jący do współzawodnictwa i wymiany 
doświadczeń w walce o racjonaine i 
ekonomiczne zużycie węgla, został 
bardzo żywo przyjęty przez załog 
elektrowni krakowskiej. 

W krótkim czasie po ogłoszeniu w 
„Trybunie Ludu” wezwania zalogi 
elektrowni , Szombierki” — robotnicy 
oddziału kotłowego elektrowni kra- 
kowskiej zwołali naradę, na której 
palacze j mistrzowie — zmianowi ko- 
tlowni, entuzjastycznie postanowili 


PARYŻ (PAP) — Wywołany dymi 
sją Plevena kryzys gabinetowy we 
Francji trwa w dalszym ciągu. Na 
wtorkowym posiedzeniu Zgromadze- 
nie Narodowe nie udzieliło Guy Mol 
letowi, sekretarzowi generalnemu 
SFIO, -upoważnienia do slormowania 
rządu. 

Przeciwko t, zw, inwestyturze gło- 
sowało 250 deputowanych przy oko- 
ło 50 wstrzymujących się od głosu. 
Guy Mollet zdołał uzyskać 286 gło- 
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Potężny obiekt przemysłowy 


powstaje w Częstochowie 


ni zmechanizowany. Nowoczesne, 
całkowicie zautomatyzowane urzą 
dzenia, znakomicie ułatwią pracę ro 
botnika. 

W roku przyszłym wprowadzona 
zostanie do produkcji mowoczesna 
wielka hala produkcyjna, Wszystkie 
ciężkie prace fizyczne robotników, 
dzięki pełnej mechanizacji będą tu 
wyeliminowane. 

W ciągu następnych lat Planu 6- 
letniego powstaną dalsze działy wy 
twórcze, budowane przy wszech- 
stronnej pomecy Związku Radziec- 
kiego. 


Załoga elektrowni krakowskiej 
przystępuje do walki o oszczędzanie węgla 


podjąć wezwanie swych towarzyszy 
z Szombierek i rozpocząć walkę o 
zmniejszenie zużycia węgla. ; 

Załoga elektrowni krakowskiej po 
djęła uchwałę o wysłaniu do elektro 
wni „Szombierki” - delegacji przodu- 
jących robotników, która zapozna się 
z metodami pracy i akcją oszczędnoś 
ciową bratniej załogi, 

Uczestnicy narady w Krakowie po 
stanowili również zapoznać się i 
stąpić do stosowania aiam k m © 
siąśnięć techniki See w akcji 
oszczędzania węgla. 


Klienci USA nie moga się dogadać 
Francja nadal bez 


rządu 


sów na 311 niezbędnych. 

W związku z wynikiem głosowania 
prezydent Auriol zwrócił się w środę 
rano ponownie do byłego premiera, 
Queille'a z propozycją przeprowadze 
nia*wstępnych rozmów na temat mo- 
żliwości utworzenia nowego rządu, 

Queille zgodził się na propozycję 
Auriola, jakkolwiek podjęta przezeń 
kilka dni temu poprzednia” próba 
stworzenia nowego rządu zakończy= 
ła się niepowodzeniem. 


Działania wojenne w Korei 


PEKIN (PAP) — Ogłoszony w 
Phenianie dnia 7 bm. komunikat na 
czelnego dowództwa koreańskiej ar 
mii ludowej stwierdza: 

Oddziały* armii . ludowej wraz z 
ochotnikami chińskimi "mocno u- 
trzymują zajęte dawmiej”"pozytje: 
Na centralnym odcinku frontu od- 


"ły atmi tadowej zestrzeliły i 


działy armii ludowej dnia 7:bm. 6- 
toczyły dwa bataliony nieprzyjacie- 
la. W toku tej bitwy „oddziały armii 
ludowej zabiły i zraniły 683 nieprzy 
jacielskich, żołnierzy i oficerów. W 
tymże dniu w rejonie Seulu oddzia 
Ba 
moloty nieprzyjacielskie. 5 


Obrady zastępców ministrów czterech mocarstw 
PURAF. Se W reki dnc a 


Propozycje Związku Radzieckiego 


zmierzają do utrwalenia pokoju 


MOSKWA (PAP). — Informując 
o wtorkowym posiedzeniu wstępnej 
konferencji zastępców ministrów 
spraw zagranicznych czterech mo- 
carstw, odbytym pod przewodnie- 
twem przedstawiciela W. Brytanii 
Daviesa, paryski korepondent Agen 
cji TASS podaje: 

Na wtorkowym posiedzeniu za- 
stępców ministrów spraw zagranicz 


nych przemawiali przedstawiciel 
USA — Jessup, przedstawiciel Fran 
cji — Parodi i przedstawiciel W. 


Brytanii — Davies. Jak informują 
w kołąch dziennikarskich przedsta 
wiciele trzech mocarstw zachodnich 
oponowali przeciwko włączeniu do 
porządku dziennego sprawy wyko- 
nania porozumienia  poczdamskie- 


go o demilitaryzacji Niemiec i nie- 
dopuszczeniu do ich remilitaryzacji, 
usiłując dowieść, jakoby sprawa ta 
nie mogła być rozpatrywana, „w 
oderwaniu od ogólnego napięcia, 
które istnieje obecnie na całym 
świście”. 

Przedstawiciel ZSRR Gromyko 
wykazał całkowitą bezpodstawność 
ich twierdzeń, jakoby zaproponowa 
ny przez nich porządek dzienny u- 
możliwiał przedstawicielowi ZSRR 
przedyskutowanie wszystkich inte 
resujących rząd radziecki zaga- 
dnień. Gromyko stwierdził, że za- 
proponowany przez delegącję ra- 
dziecką porządek dzienny, zwłaszcza 
zaś sprawa demilitaryzacji Niemiec 
i niedopuszczenie do ich i pemilitary | 


Obrady najlepszych sprzymierzeńców 


imperializmu amerykańskiego 


W Londynie zakończyły 
szych 
Tak nazwał prawicowych 
Harriman, specjalny doradca 
z czterystu wielkich monopolistów, 


się obrady 
sprzymierzeńców Stanów Zjednoczonych! 

socjalistów Averell 
Trumana, 


„najlep- 


jeden 


Opierając się na tym 
dzierżących 


pragnie pomóc mu w jego wysiłkach, 
przedsiębiorstwo handlowe i przemysłowe stało 
się jeszcze bardziej rentowne niż dawniej”. 


bourzystowski minister Chuter Ede nasyła szpi- 


aby jego to samo, 


programie zdrady, la- 


co mówią prawicowi 
„Nigdy więcej walki klas!”, 
Postanowienia , 
COMISCO stworzyły dla Tito wygodną, zawsze 
otwartą furtkę, 


socjal-zdrajcy, 


statutowe przyjęte przez 


przez którą może w każdej 


władzę w USA, W Londynie bowiem obradowa- 
ła COMISCO (tzw. Komitet Międzynarodowej 
Konferencji Socjalistycznej) skupiająca partie pra 
wicowo socjalistyczne, 

Był to trzydniowy pokaz służalczości wobec im- 
perializmu amerykańskiego, pokaz mający na celu 
udowodnienie harrimanom, że warto w dalszym 
ciągu płacić takim agentom jak Moch, Phillips, 
Schumacher. Służą oni wiernie, nie cofają się 
przed brudną robotą dla interesów amerykań- 
skich imperialistów, a nawet znajdują w niej du- 
że upodobanie. 

COMISCO postanowiła zmienić szyłd ji prze- 
mianować się na Międzynarodówkę Socjalistycz- 
ną. Równocześnie jednak okazało się, Że ko- 
misja wybrana w czerwcu ub. r. dla opracowania 
„deklaracji ideowej" tej międzynarodówki zdraj- 
ców, nie wykonała zadania. Prawicowi socja- 
liści nie odczuwają zbyt dotkliwie tego braku. 
Zademonstrowali nieraz słowem i czynem swoje 
poglądy i swoją ideologię, 

Sekretarz Labour Party, Phillips, 
r. 1947: „Nigdy więcej marksizmuł 
walki klas!" 

Labourzystowski minister Morrison oświadczył: 
„Chcę aby każdy człowiek interesu, każdy przed- 
siębiorca zrozumiał, że rząd labourzystowski nie 
jest jego wrogiem, aby zrozumiał, że każdy mi- 
nister tego rządu pragnie wyciągnąć ku niemu 
dłoń, pragnie traktować go jak człowieka i brata, 


krzyczał w 
Nigdy więcej 


clów przeciw angielskim aktywistom ruchu obroń- 
ców pokoju, a przydziela setki policjantów dla 
ochrony manifestujących faszystów spod znaku 
Mosley'a. Opierając się na takim programie zdra- 
dy interesów klasy robotniczej, Jules Moch ma- 
sakrował strajkujących górników francuskich, a 
dziś opracowuje faszystowską ordynację wy- 
borczą:; “ 
Czyż to nie jest deklaracja ideowa? 


Gdy więc w ten sposób wyjaśniona została 
sprawa „deklaracji ideowej" COMISCO zajęła się 
sprawą Tito i sprawą remilitaryzacji Trizonii. 

Dyskusję o Tito można by nazwać rozmową 
zdrajców o zdrajcy. Tak prawicowi socjaliści dla 
Tito, jak i Tito dla prawicowych socjalistów mają 
wiele szczerych słów uprzejmości i uznania, Tito 
udzielił 1 marca korespondentowi ageńcji Reute- 
ra wywiadu, w którym stwierdził, że uważa 
„angielską Labour Party za partię robotniczą, 
która kieruje się w akcji elementami nauki so- 
cjalistycznej, specjalnie jeśli chodzi o rozwiązy* 
wanie. problemów gospodarczych”. 


Na pytanie korespondenta, czy zwracanie ka- 
pitalistom jugosłowiańskim „ich" fabryk, znacjo- 
nalizowanych po zakończeniu wojny, jest zarzą- 
dzeniem tymczasowym, czy trwałym, Tito od- 
powiedział: „To nie jest manewr, My nie mamy 
powodów zaostrzać sytuacji, nasze postępowa- 
nie i nasze tendencje do złagodzenia, zgodne są 
a nasza linią”, W. ten sposób Tite powiedział 


chwili wejść do organizacji wysłużonych zawo- 
dowców zdrady i podłości. Tito jednak nie spie- 
szy się do COMISCO. Amerykanie płacą mu 
przecież: za to, iż posługuje się przy wykonywa- 
niu funkcji agenta imperializmu określeniem „ko- 
munista”, 

Remilitaryzacja Niemiec Zachodnich wywołała 
wśród uczestników konferencji międzynarodówki 
zdrajców niebywały entuzjazm. Wrogowie klasy 
robotniczej i własnych narodów oklaskami przv- 
jęli plan- remilitaryzacji Trizonii, t. zn. wizję no- 
wych łun nad Rotterdamem, Leodium i Londy- 
nem, Toteż niemal ze łzami wzruszenia przyjęto 
i poparto żądanie schumacherowca Ollenhauera, 
domagające się równości praw politycznych i woj- 
skowych dla niemieckich pomocników imperia- 
lizmu. 

Przedstawiciel prawicowych socjalistów z Ho- 
landii, a więc z kraju, który padł ofiarą agresji 
hitlerowskiej i był bestialsko niszczony przez co- 
fających się żołdaków Hitlera, popiera wskrze- 
szenie hitlerowskiego Wehrmachtu, mówiąc, że 
„równe obowiązki wymagają równych uprawnień", 

Jak więc widać prawicowi socjaliści śpiewali 
bezbłędnie z amerykańskich nut. Ukłony dla 
Tito, brawa dla hitlerowskiego Wehrmachtu, od- 
powiednia porcja oszczerstw antyradzieckich i 
wyrazy bezgranicznej lojalności wobec moco- 
dawcy — amerykańskiego imperializmu, 

Harriman będzie zadowolony z obrad 
COMISCO, EoD, M 


| 


zacji, odpowiada zadaniom utrwale 
nia pokoju i bezpieczeństwa w Eu- 
ropie. 

PARYŻ (PAP), — Zastępcy mini- 
strów spraw zagranicznych, uczest- 
niczący w konferencji wstępnej 
przedstawicieli czterech mocarstw 
zebrali się -w środę o godz. 16 na 
swe trzecie posiedzenie... Przewodni- 
czył delegat radziecki, Gromyko. Ob 
rady trwały do godz. 20. Następne 
posiedzenie wyznaczono na. dziś, na 
godz, 16. 


Premier Iranu 


został zamordowany 

TEL AVIV (PAP). — Z Teherana 
m donoszą, Że w Środę dokonano za- 
machu na premiera irańskiego, AH 
Razmara, strzelając do niego dwu- 
krotnie. Premier został przewiezio- 
ny do szpitala, gdzie po godzinie 
zmarł wskutek odniesionych ran, 


Z całego Świata 


IOODOGEOOOOOODDL PGL SLICZŁKZAĄ) 


BRUKSELA. Przewodniczący Luk- 
semburskiego Komitetu Obrońców Pe 
koju — Georges Govers — przeka- 
zał na ręce konsuła RP w Luksem- 
burgu pismo, w którym wyraża po* 
dziękowanie rządowi polskiemu za je 
go notę, wystosowaną do rządu Luk= 
semburga w sprawie remilitaryzacji 
Niemiec. 


LONDYN. Zdrajca dr Dering, któ- 
ry podczas wojny wysługiwał się hi- 
tlerowcom w obozach koncentracyj= 
nych jako lekarz uczestnicząc w ake 
cji ludobójczej i w zbrodniczych eks 
perymentach nad ludźmi, został ©- 
statnio przez rząd brytyjski miano- 
wany dyrektorem szpitala w Somaji. 


LIPSK. W sali kongresowej Tar- 
gów Lipskich odbył się wiec, na 
rym przemawiał wicepremier Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej, Wal 
ter Ulbricht. 


SOFIA. W Sofii podpisano umowę 
handlową na rok 1951 oraz umowę 
płatniczą między Bułgarią a Czeche- 
słowacją. 

8 Prsenpit bułgarski "ryke 
nał plan produkcji przemysłowej w 
lutym br. w 100,3 proc. 


„go w 1923 roku, tak było w kilkanaś- 


7 w dziejach narodu, mają wszelkie wa 


. porównania, 
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„Międzynarodowy Dzień Kobiet jest wskaźnikiem niezwyciężonej potęgi 
i zwiastunem wielkiej przyszłości ruchu wyzwoleńczego klasy robotniczej!” 


Józef Stalin 


RR DN ZZ wa oaza nec T/a) 


Na Międzynarodowy Dzień Kobiet 
towarzysz Stalin pisał: 
„W dziejach ludzkości nie było 
ani jednego wielkiego ruchu uci- 
śnionych, w którym by nie brały 
udziału pracujące kobiety. Ko- 
biety pracujące element ze wszyst 
kich uciśnionych najbardziej uci- 
śniony, miśdy nie pozostawały i 
nie mogły pozostać na uboczu wiel 
kiego szlaku ruchu wyzwołeń- 


int! 


czego”, 


Już podczas walk Komuny Paryskiej 
kobiety wyróżniły się bojowością i 
ofiarnością, Na zawsze pozostaną w 
pamięci klasy robotniczej wspaniałe 
postacie Lachoise, markietanki 
66 batalionu, Louise Michel i wielu 
innych bohaterek, które brały udział 
w walce o pierwszą w historii wła- 
dzę robotniczą, 


Ogromny był wkład kobiet — ro: 
botnic rosyjskich i polskich podczas 
drugiej w historii tury walk o władzę 
klasy robotniczej w 1905 roku. Od 
tego czasu aż po nasze dni we wszyst 
kich zmaganiach ludzi pracy z ustro- 
jem ucisku i niesprawiedliwości spo- 
łecznej, kobiety szły ramię przy ra- 
mieniu ze swymi towarzyszami pra- 
cy, zajmując często przodujące po- 
zycje w tych walkach. 


Nie ustała walka robotnic polskich 
o swoje i całej klasy robotniczej pra- 
wa w okresie rządów burżuazji w na- 
szym kraju, We wszystkich prawie 
miastach Polski kobiety walczyły i 
ginęły często od kul policji. Tak by- 
ło w okresie powstania krakowskie- 


cie lat później podczas strajku w 
Sempericie w tymże mieście, W wał 
kach tych, obok swych towarzyszek 
z Warszawy i innych ośrodków prze- 
mysłowych kraju, kroczyły robotnice 
Łodzi. Z rąk defensywy zginęła 
śmiercią bohaterską bojowniczka o 
wolność Włada Bytomska. W straj- 
ku powszechnym w naszym mieście 
w 1934 roku zginęła z rąk granatowej 
policji młoda dziewczyna z domow 
„Zyndermana w chwili gdy podawała 
„kamienie swemu ojcu, który wysta- 
"pił w obronie swoich towarzyszy, 


Mężnie walczyły i zwyciężyły w 
trzymiesięcznym strajku robotnice fa- 
bryki Heblera pod kierownictwem 
swoich  delegatek tow. tow. Miliń- 
skiej, Dzikowskiej (obecnie wiceprze- 
wodniczącej Zarz, GŁ Zw. Zaw, Włó- 
kniarzy), Oleskowej i  Włodarskiej, 
Walczyły z sanacją kobiety czerwo- 
nego Widzewa: Tekla Borowiakowa, 
Maria Pyziakowa, stara  Waltrowa. 
Ewa Włodarczyk — znana  przodo- 
wnica pracy, która uczy dziś i wycho- 
wuje młodsze pokolenie robotników, 
Józefa Ulkowska, Helena Szewczyko 
wa i wiele innych. Wszystkie one 
dawniej były w pierwszych szeregach 
walki, a dzis przodują w pracy. 

Ofiarna walka robotnic polskich nie 
przeminęła bez śladu. W wyzwolo- 
nej ojczyźnie, po wypędzeniu okupan 
ta przez Armię Radziecką, nowe życie 
zajaśniało dla kobiet polskich. Dziś, 
zrównane w swych prawach politycz- 
nych i ekonomicznych z mężczyzna 
mi, kobiety pracujące po raz pierwszy 


runki do rozwoju, do wykorzystania 


uzdolnień, do wypełnienia 
ażdej pracy oraz zajmowania każde- 
go stanowiska, na które je wysu- 
nięto. 

Wiele łódzkich robotnic w ciagu 
ubiegłych lat awansowało na wysokie 
stanowiska w administracji, w apa- 
racie partyjnym i związkowym. Leo 
kadia Romanowska — szwaczka, zo- 
stała dyrektorem naczelnym Zakła- 
dów Odzieżowych Wólczanka”, 
Maria Gołębiakowa tkaczka, jest 
dyrektorem Zakładów im. Koczaskie- 
go. prządka Cecylia Karpińska obję* 
ła niedawno stanowisko dyrektora 
POM-u, Maria Mikołajczykowa 
szwaczka, piastuje wysoką godność 
wiceprzewodniczącego Prezydium Ra- 


swoich 


dy Narodowej m. Łodzi, prządka Wan 
da Gościmińska zdo 
była zaszczytny ty 
tuł' budowniczego 
Polski Ludowej, ro 
botnica Zofia Wró 
blewska została se 
kretarzem Komite 
tu Dzielnicowego 
PZPR - Staromiej 
ska. 

W ślad za kobie 
ta z miasta idzie 
kobieta wiejska. 
Zrzuca ona wieko- 
we jarzmo niewoli, 
jakie narzuciły jej 
klasy posiadające 
i kler. Zrywa z 
ciemnotą i zacofa- 
niem i za przykła- 
dem swych sióstr 
— robotnic bierze 
coraz czynniejszy 
udział w życiu spo 
łecznym i politycz 
nym. 

Obok przodują- 
cych robotnice łódz 
kich zakładów prze 
mysłowydi znane 
są dziś w naszym 
województwie 
członkinie spół- 
dzielni produkcyj- 
nej, przewodniczą- 
ca gminnej spół- i 

dzielni — Mastankowa, Maria Wala- 
sowa z powiatu rawskiego, Maria 
Janusowa — najczynniejszy ezłonek 
zarządu spółdzielni produkcyjnej w 
powiecie skierniewickim i wiele in- 
nych. Kobiety wiejskie coraz lepiej 
orientują się w skomplikowanej grze 
sił klasowych i coraz aktywniej wy- 
stępują przeciwko kułakom. Zacieś- 
niając sojusz z robotnikami fabryk 
przyczyniły się w dużym stopniu do 
przeprowadzenia akcji skupu zboża. 
Ogromną i coraz bardziej rosnącą 
popularnością cieszy się w masach 
kobiecych Polski Ludowej walka a 
pokój. Kobiety polskie, których mi- 
łość ojczyzny i wolności została udo- 
wodniona w walkach z caratem, sa- 
nacją i okupantem hitlerowskim rozu- 
mieją znaczenie pokoju dla przy- 
szłości narodu, i dla wspaniałego bu- 
downictwa socjalistycznego w naszym 
kraju. Kobiety, które dają życie, ma- 
ją prawo į obowiązek bronić tego ży- 


cia przed wrogami ludzkości, krwio- 


Kugenia wem 


żerczymi  podżegaczami wojennvmi 
anśloamerykańskimi imperialistami. 
Wspaniałym wyrazem postawy ko- 
biet polskich była zakończona nie 
dawno zbiórka odzieży dla dzieci ko- 
reańskich, Ceniąc swoją własną wol- 
ność narodową. kobietv nasze czuja 
się jednocześnie powiązane nierczer 
walnymi więzami solidarności z 
wszystkimi bojownikami o pokój na 
świecie, z wszystkimi ludami walczą- 
cymi o wolność przeciwko imperia- 
lizmowi. Kobiety polskie. patriotki 
miłujące swoją ojczyznę, nade wszyst 
ko cenią przyjażń i pomoc Związku 
Radzieckiego. Zdają one sobie spra- 
wę z tego, że bez pomocy i wzoru 
Związku Radzieckiego nigdy nie zdo- 
byłyby swoich dzisiejszych praw i 


stanowiska w społeczeństwie, a ich 
ojczyzna nie odzyskałaby wolności. 
Dlatego w dniu 8 marca spogłądając 
na lata przeszłych walk, kobiety pol- 
skie są dumne z więzów przyjaźni i 
braterstwa, jakie je łączyły z rosyj- 
ską klasą robotniczą i są bezśranicz- 
nie wdzięczne krajowi zwycięskiego 
socjalizmu i osobiście Wielkiemu 
Stalinowi, za swe osiągnięcia narodo 
we i społeczne. W dniu tym silniej 
zacieśmiają więź z kobietami krajów 
demokracji ludowej, z walczącymi o 
pokój kobietami Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej. 


Nina Popowa 


STARE I NOWE TRADYCJE 


Michalina Majkowska 


sekretarz KW PZPR 


W powstającym dziś w Polsce fron- 
cie narodowym dla dalszej walki o po 
koj i Plan ń-letni, kobiety mają szcze 
gólnie zaszczytną rolę do spełnienia. 
Pod kierownictwem swej Partii, wiel- 
kiej gwarantki ich praw. kobiety zje- 
dnoczone we wspólnym froncie z 
wszystkimi ludźmi pracy. w nieustan- 
nej walce z wrogami i dywersantami 
oddadzą swe siły dla utrwalenia po- 
koju. dla umocnienia dzieła zwycię- 
stwa socjalizmu w Polsce, dla prze- 
kreślenia antyludzkich knowań zbco- 
dniarzy imperialistycznych. 

Niemały był wkład kobiet polskich 
w utrwalenie pokoju i realizację pla- 
nów gospodarczych w okresie przy- 
gołowań do 8 marca. Tysiące ponad- 
planowych metrów tkanin i kilogra- 
mów przędzy były materialnym wy- 
razem postawy politycznej kobiet 
łódzkich — decydującej siły naszego 
przemysłu włókienniczego. W walce 
o wykonanie zobowiązań na 8 mar- 


ca hartowały się charaktery i wysu- 
wały się nowe bohaterki pracy so- 
cjalistycznej, Jutro, po święcie po- 
dobnie jak wczoraj i dziś, kobiety 
pracujące Łodzi i województwa w dal 
szych nieustannych wysiłkach pro- 
dukcyjnych utrwalą swe dotychcza- 
sowe zdobycze, Wciąż nowymi wy- 
siłkami i osiągnięciami produkcyjny- 
mi zadokumentują swą wierność dla 
wielkiej sprawy pokoju i socjalizmu, 
swą bezgraniczną wdzięczność dla Par 
tii, która zdjęła z nich podwójne 
iarzmo ucisku i wyprowadziła na sze- 
roką drogę rozwoju i postępu, 


Dolores Ibarrum 


N. Parłenowa 


Kobiety 
kraju socjalizmu 


Wielku Październikowa Rewolucja So 
cjalistyczna wyzwoliła kobiety rosyjskie 
spod jarzma odwiecznego ucisku, przy 
niosła im równouprawnienie we wszyst 
kich dziedzinach życia. W wyniku zwy 
cięstwa socjalizmu kobiety stały się ol 
hrzymią siłą twórczą społeczeństwa ra” 
dzieckiego i odgrywają obecnie wybitną 
rolę na każdym bez wyjątku polu dzia 
lalności Ińdzkiej. 

Twórcza praca kobiet radzieckich, sta 
nowiąca dowód ich wszechstronnej i inieja 
tywy, dojrzałości politycznej i wysokiego 
poczucia obowiązku społecznego, przy» 
czyniła się do  rozwiania stworzonego 
Hy: karżowskónych ideologów mitu, ja 

koby kobieta stała niżej od mężczyzn 
pod względem zdolności umysłowych. W 
ZSRR kobiety stanowią przeszło połowę 
specjalistów z wyższym wykształceniem 
— lekarzy, naue: „cieli itd. 

Podczas gdy przed 

Rewolucją Paździer 
| nikową było w Ro- 

sji zaledwie 600 ka 

biet z  wykształce- 
niem technicznym, 
to obecnie p»zeszło 

327 tys. kobiet peł- 

ni funkcje inżynie- 

rów, techników, maj 


strów, Kobiety ra- 
dzieckie uzyskały do 
stęp do wszystkich 


zawodów, Pracują ja 
ko frezerzy, tokarze 
maszyniści itd, Ko- 
biety radzieckie bio 
rą udział w socjali- 
stycznym współza= 
wodnictwie o wyko 
nanie planów pro- 
dukcyjnych, wystę- 
pują jako iniciator- 
ki nowych wydaj- 
nych metod pracy, 
Nazwiska słynnych 
stachanówek i nowa- 
torek produkćji—Ko 
rabielnikowej, Wasi 
liewej, _ Nazarowej, 
Ananiewej, Folko- 
wej, Sztyrowej, zaj- 
mują chlubne miej 
sce w historii powo 
jennej stalinowskiej 
pięciolatki. 

Na polu oświaty i ochrony zdrowia 
pracują w ZSRR przeszło 2 miliony ko 
biet. 

35 tys, kobiet radzieckich pracuje nau 
kowo. Około 400 kobietom przyznano 
Nagrody Stalinowskie za wybitne osią- 
gpięcia w dziedzinie nauki, techniki, li 
teratury i sztuki, Wiele z nich uzyskało 
światowy rozgłos. 

Zwycięstwo ustroju kołchozowego, 
które wpłynęło decydująco na zmianę sy 
tuacji całego chłopstwa radzieckiego. wy 

warło w szczególności zbawienny wpływ 
na położenie kobiet wiejskich; ongić 
ciemne, zahukane, pracują one obecnie 


jako kierowniczki kołchozu i brygad, ja 
ko trastorzystki i kombajnerki, agrona 
mowie i zootechnicy, Chłopki radzieckie 
realizują z zapałem wielki plan prze- 
obrażenia przyrody, budując w narażo” 
nych na posuche rejonach kraju siawy 
| zbiorniki wodue, sadząc pasy leśne. 
1700 kołchoźnicom i pracownicom sow 
chozów przyznano tytuł Bohatera Pracy 
Socjalistycz nej za wybitne osiągnięcia w 
dziedzinie rolnictwa i hodowli bydła. 
Wiele kobiet wiejskich odznaczono orde 
rami i medalami Związku Radzieckiego. 


Korzystając. szeroko z przyznanych im 
przez Konstytucję Stalinowską praw, ko 
biety radzieckie biorą żywy udział w ży 
ciu politycznym kraju. 280 przodujących 
kobiet naszego kraju piastuje obecnie 
mandaty deputowanych do Rady Najwyż 


szej ZSRR, około 2000 jest delegatkami , 


do Rad Najwyższych republik związko 
wych i autonomicznych. 


Wiele kobiet widzimy na stanowiskach 
ministrów, dyrektorów i inżynierów na- 
czelnych przedsiębiorstw przemysłowych, 


Zajęcia społeczne i zawodowe nie prze 
szkadzają kobietom radzieckim w wypeł 
nianiu szczytnego obowiązku wychowy* 
wania młodego pokolenia, 


Partia bolszewicka i rząd radziecki ota 
czają kobietę-matkę troskliwą opieką. 
Pysiące ośrodków dla matek i dziecka 
KoA szeroką działalność profiłaktycz 

. W żłobkach i przedszkolach przeby 
wa ok. 1.900 tys. dzieci. Latem 1950 r. 5 
milionów dzieci spędziło wakacje w obo 
zach pionierskich, na koloniach letnich, 
w bazach wycieczkowo-turystycznych i sa 
natoriach dziecięcych. 


Państwo udziela wydatnej pomocy mat 
kom wielodzietnym i samotnym. W ciągu 
ostatnich 5 lat wypłacono im zasiłki w 
łącznej sumie 18 miliardów rubli. 


Kobiety radzieckie powitają dzień 
Międzynarodowego Święta Kobiet — ne 
wymi sukcesami na polu pracy, Kobie 


ty radzieckie gorąco aprobują uchwały _ 


Światowej Rady Pokoju, solidaryzując 
się z Apelem w sprawie zawarcia Paktu 
Pokoju między pięciu wielkimi mocars 
twami, wyciągając bratnią dłoń solidar= 
ności do kobiet bohaterskiej Korei i úo 
magając się położenia kresu zbrodniczej 
wojnie, rozpętanej przez amerykańskich 
agresorów. Radzieckie matki, żony, sios 
try protestują z oburzeniem przeciwke 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich i 
przekształceniu ich w przyczółek nowej 
wojny światowej. 


W dniu 4 marca kobiety radzieckie 
wzywają swe zagraniczne siostry du zes 
polenia się wokół Międzynarodowej De 
mokratycznej Federacji Kobiet, walczą 
cej ofiarnie przeciwko podżegaczom wo 
jennym, toczącej nieustanną walkę à po 
kój i szczęśliwe jutro młodego SOŁY" RADNI RY | RSD M PW SIENA o ate 


Czyn kobiet na cześć 8 Marca 


Kobiety Łodzi po raz szósty ob- 
chodzą uroczyście Międzynarodowy 
Dzień Kobiet w fabrykach, w za. 
kładach pracy wolnych od kapita- 
| istów, w fabrykach, które stano- 
własność całego 


wią ich własność, 


Wczoraj i dziś robotnie łódzkich 


Każdego roku, z okazji 8 Marca, w 
którym to dniu na całym świecie ob- 
chodzi się uroczyście święto kobiety, 
walczącej o pokój, wolność i sprawie 
dliwość społeczną, cisną się na myśl 
zestawienia, 

Rozglądam się wokół i widzę, jak 
jest. Widzę, jak w Polsce Ludowej 
otacza się kobietę najtroskliwszą o- 
pieką, wysuwa na wysokie stanowi- 
ska, kształci, daje się jej możność 
nauki, pracy we wszelkich zawodach, 
jak państwo dba o jej dzieci od pierw 
szego roku Życia, zapewniając im 
piękną przyszłość. 

A jak układało się życie kobietv- 
robotnicy w latach przedwojennych. 
w okresie ucisku i wyzysku? 


Wiem o tym dobrze, bo pracowa- 
łam wówczas w fabryce i zakoszto- 
wałam tych wszystkich  „dobro- 
dziejstw” , jakie przynosił nam ustroj 
sanacyjny, Ileż to długich godzin spę 
"dziłam przed  portierniami różnych 
fabryk, aby otrzymać pracę, chosiaż- 
by na trzy lub dwa dni w tygodniu! 

Należałam wtedy do związków kla 
sowych. Ciężko musieliśmy walczyć 


już nie tylko o jakąkolwiek zdobycz Związku 


socjalną czy materialną, ale o naj- 


Anna Ramusowa 


prostu „budę” i znaleźliśmy się na 
bruku, 

I tak w biedzie i nędzy, w walce 
z wyzyskiem i uciskiem kształtowała 
się nasza świadomość klasowa i ro- 
dziła się * tęsknota do lepszego jutra. 
Bo któż wówczas troszczył się o ro- 
botnicę, kto starał się dostrzec jej 
zdolności, kto myślał o jej awansie? 
Jeśli już była prządką czy tkaczką 
pozostawała nią do końca życia, o 
ile w ogóle nie straciła pracy, a to 
zdarzało się bardzo często. 

Nie było mowy, aby kobieta mogła 
zostać majstrem, kierownikiem - od- 
działu, a cóż dopiero — dyrektorem 
fabryki! Nie śniło się nikomu, aby 
na przykład taka jak ja, prosta ro- 
botnica, mogła znaleźć się w szkole 
dla dyrektorów, w której obecnie 
studiuję! Nie było żadnych „wido- 
ków” na przyszłość, żadnych perspek 
tyw lepszego życia. 

Polska Ludowa, która. powstała 
dzięki bohaterstwu żołnierza radziec- 
kiego, dzięki pomocy wielkiego 
„Radzieckiego, otworzyła 
przed nami drogi do wszystkich za- 


skromniejszą choćby poprawę istnie- |wodów, do awansu, do zaszczytów i 


jących wówczas nędznych płac i wa- 
runków, 

Przypominam sobie swą pracę u 
fabrykanta Brawermana, który 
stosował się wcale do umowy zbio- 
rowej i krzywdził nas niemiłosiernie. 


godności, Toteż z radością dziś wzno 
simy gmach naszej promiennej przy- 
szłości, toteż inaczej idzie robota, 


nie | gdy człowiek: zdaje sobie sprawę, że 


pracuje dla siebie i dla swoich, a nie 
dla kapitalistycznych ciemiężców i 


Kiedy rozpoczęliśmy walkę o „zabez- | wyzyskiwaczy. 


pieczone ustawą” zarobki i zastraj- 
kowaliśmy, a potem zaskarżyliśmy fa 
brykanta do sadu — ter zamknał po 


Wracam pamięcią do tych dni, gdy 
w pierwszych latach po wojnie, w 
dzisiejszych Zakładach im. Stalina 


rozpoczęłam wraz zinnymi tkaczkami 
ruch wielowarsztatowy, gdy przeszłam 
na obsługę 12 krosien. Za nami poszły 
dziesiątki i setki innych  tkaczek. 
Wraz z rozwojem współzawodnictwa 
rodził się i rozwijał mowy, socjali- 
styczny stosunek do pracy, wzrastała 
aktywność kobiet. 

Jako działaczka społeczna z ra- 
mienia związków zawodowych, uczest 
niczyłam w posiedzeniach Departa- 
mentu Włókniarzy we Włoszech i 
Francji, byłam w Związku Radziec- 
kim. Rosłam z róku na rok, a tak sa- 
mo rosły tysiące kobiet we wszyst- 
kich fabrykach, instytucjach w całym 
kraju. Co dzień wysuwają się kobiety 
na czoło we współzawodnictwie, w 
walce o wykonanie planów produkcyj 
nych, w walce o pokój. Nasz rząd, 
nasza partia troskliwie opiekują się 
nimi, wyciągają rękę do zdolnych i 
chętnych, awansują je na stanowiska 
odpowiedzialne, kierują do zawodów 
dotychczas „niedostępnych dla ko- 


biet, szkolą ideologicznie i zawodo- 
wo, 
Przy tak troskliwej opiece nic 


dziwnego, że z każdym rokiem wzra- 
sta udział kobiet w budownictwie 
Planu 6-letniego, że zwiększa się 
ilość  przodownic,  racjonalizatorek, 
działaczek społecznych i partyjnych, 

I dłatego każdy kolejny Międzyna- 
rodowy Dzień Kobiet jest dla nas co- 
raz radośniejszym świętem. Podsumo- 
wujemy nasze dotychczasowe, osiąg 
nięcia, układamy coraz to wspani ial- 
sze plany na przyszłość, coraz świa- 
domiej i w sposób bardziej zdecydo- 
wany stajemy do walki o utrwalenie 
pokoju, 


Janina Waszakowa 
Derowaiz Wydziału Kobiecego KŁ PZPR. 


narodu. Szóste z kolei święto soli- 
darności kobiet całego świata wi. 
tają łódzkie włókniarki, robotnice 
fabryk odzieżowych, metalowych, 
pracownice umysłowe, działaczki 
partyjne i społeczne, podsumowu- 
jąc z dumą i radością swoje osiąg- 
nięcia dla budowy Polski Ludowej. 
Każdego roku przed 8-ym marca 
kobiety naszego miasta, tak jak i 
innych miast i wsi całego kraju, 
podejmują czyn produkcyjny, któ- 
rym dokumentują swój udział w 
walce o pokój, o wykonanie pla- 
nów . gospodarczych. Włókniarki 
łódzkie, jak zawsze, tak i w tym 
roku już na wiele tygodni przed 
Międzynarodowym Dniem Kobiet 
przygotowywały się do tego Świę- 
ta. Akcja ta łączyła się. ściśle z 
wyborem delegatek na konferencje 
dzielnicowe, a następnie na Ogólno- 
polski Kongres Ligi Kobiet. We 
wszystkich zakładach pracy rady 
kobiece prowadziły szeroką propa. 
gandę, wyjaśniając znaczenie Świę- 
ta 8 Marca. 

Aktywistki społeczne — działacz. 
ki L. K. tłumaczyły kobietom, jak 
wielkie znaczenie ma Czyn 8 Mar- 
ca dla sprawy Korei, której boha- 
terski naród jest ofiarą bestialskiej 
napaści ze strony barbarzyńców 
amerykańskich. 

Kobiety Łodzi podejmowały 


Z0- 
bowiązania, zdając sobie dobrze 
sprawę, że w ten sposób — wzbo. 


gacają swój kraj, poważne ogniwo 
w łańcuchu obrońców pokoju — 
umacniają światowy front pokoju, 
osłabiają siły podżegaczy wojen- 
nych. Z tą myśla rodziły sie w fa. 


brykach zobowiązania. Z tą myślą 
przy krosnach, obrączniakach, ma- 
szynach  dziewiarskich, wzrastała 
produkcja, wcześniej realizowano 
plany dzienne, tygodniowe, mie. 
sięczne. Całe oddziały produkcyj- 
ne, zespoły i poszczególne robotni. 
ce na cześć 8 Marca podniosły wy- 
dajność pracy. W Zakładach im. By 
tomskiej robotnice Krysińska, Pod. 
górska, Królikowska, Jóźwiak wy- 
produkowały po kilkanaście kg. 
przędzy ponad plan. Robotnice Za. 
kładów im. Ajzena podniosły o 1 
proc. ilość i jakość produkcji, W 
Zakładach Pończoszniczych im. 
Jurczaka przekroczono 0 10 proc. 
plan miesięczny. W przędzalni od- 
padkowej Z.P.B. im. Stalina przy. 
sporzono poważnych oszczędności, 
W Czynie 8 Marca rozwinęła się 
szeroko akcja doszkalania słabych 
prządek i tkaczek nie wykonujących 
baz akordowych. W Nowej Tkalni 
Zakładów  Stalinowskich tkaczki 
Rybicka, Krzemień, Polichnowska 
poza godzinami pracy  doszkalały 
młode, niedostatecznie wykwali- 
fikowane robotnice. W przędzalni 
Księży Młyn, Irena Renner douczyła 
wiele młodych prządek. Rozwinął 
się ruch wielowarsztatowy w ZP 
Pasm. £Łódź-Południe i w zakła- 
dach przemysłu bawełnianego. 


Na uwagę zasługuje szeroko pod- 
jęta akcja pomocy dzieciom kore. 
ańskim.  Robotnice zostawały po 
pracy, przeznaczając zarobek za go- 
dziny przepracowane ponad plan, 
na pomoc dla dzieci bohaterskiego 
narodu Korei. 


Świadczy to o poczu | Się w pełni 


nych krajów, o międzynarodowej 
solidarności w obronie pokoju. 


_ Kobiety nasze na cześć swojego 
święta udekorowały pięknie sale 
produkcyjne, zaciągnąwszy już od 
kilkunastu dni Warty Pokoju Peł- 
niąc honorowe warty dążyły do 
osiągnięcia jak najlepszych wyni- 
ków. pobiły swe dotychczasowe 
rekordy. Zenona Szutkowska z Za 
kładów Dziewiarskich im. Ofiar 10 
Września, która dotychczas osiągała 
najwyżej 114 proc. bazy, przed 38 
marca podniosła swą wydajność do 
117 proc. Felicja Kicińska, prządka 
z Z.P.B. im. Dzierżyńskiego podjęta 
zobowiązanie uzyskania 118 proc. 
bazy, a osiągnęła 124 proc. Apo- 
lonia Gorząd ż tych zakładów prze. 
kroczyła swe zobowiązanie wyrabia 
jąc zamiast 109 proc. — 111,8 proc. 

O czym świadczą te wyniki? Cze- 
g0 wyrazem są te rekordy osiągnię 
te przy maszynach, wzmożony ruch 
wielowarsztatowy, ubieganie się © 
pierwszeństwo w ilości i jakości 
produkcji, ta walka o kulturę i czy 
stość miejsca pracy? 

Czyn 8 Marca kobiet naszego mia 
sta świadczy o tym, że zdają sobie 
one dobrze sprawę ze znaczenia te. 
go święta, że wzmagają swój udział 
w wielkiej sprawie walki o pokój 


z 


i plan 6-letni. 


Ogólnopolski Kongres Ligi Ko. 
biet który obradował niedawno w 
Warszawie, wytyczył ruchowi kom 
biecemu nowe, odpowiedzialne za- 
dania. Robotnice Łodzi, które w 
okresie poprzedzającym Międzyna_ 
rodowy Dzień Kobiet zaktywizowa= 
ły się, skonsolidowały, utworzyły 
jeden zwarty front, przygotowują 
do podjęcia i wykonam 


ciu wspólnej więzi z kobietami in. nia tych zadań. 


Str., 4 


Budowniczy Polski Ludowej 


Ne kilka dni przed Kongresem 
Ligi Kobiet obsługiwałam ze- 
branie wyborcze. 

Na zebraniu występowały robot- 
nice, prządki i tkaczki, snowaczki i 
przewijaczki, moje towarzyszki pra 
cy zdając sprawozdanie z przebiegu 
wykonania zobowiązań, podjętych na 
cześć Kongresu i 8 Marca, 

W Zakładach im. Armii Ludowej 
350 kobiet stanęło do pełnienia 
Wart Pokoju, Wzrosła ilość wy- 
produkowanej przędzy i tkanin. Oto 
czono większą niż dotąd opieką pra- 
cującą młodzież, by podnieść jej 
kwalifikacje zawodowe. 

Podobne sprawozdania składały 
robotnice wszystkich prawie zakła- 


dów łódzkich. 


* * 


* 

Jechałam do Warszawy z pewną 
niecierpliwością. Gazety donosiły, 
że na Kongres przybędą delegacje 
zagraniczne, Wśród nich znajdą się 
pewnie i moi „starzy zmajomi”, Spo 
tykałam się z nimi na Kongresie 
Zjednoczeniowym w Warszawie, spo 
tykałam się i na wycieczce do Związ 
ku Radzieckiego i ostatnio na Kon- 
gresie Pokoju w Warszawie. Zetknę 
łam się z nimi także i na Kongre- 
sie Ligi Kobiet. i 

Gorąco i serdecznie witała się ze 
mną Gita Banerjea, przedstawicielka 
ludu hinduskiego oraz Ś.D.F.K. Wra 
cała właśnie z Berlina, gdzie uczest 
niczyła w sesji Światowej Rady Po 
koju. 

Smukła, szczupła Gita Banerjea, 
odziana w egzotyczne szaty hindus- 
kie jest uosobieniem temperamen- 
tu i życia. Jej postawa tchnie nie- 
ugiętą wolą walki o pokój. 

— Kiedy patrzę na wasze kobiety 
— oświadcza przedstawicielka Indii, 
— kiedy widzę promienną radość i 
szczęście wyzwolonej kobiety pol- 
skiej, odczuwam nowy przypływ sił, 
świeże i niewyczerpane źródło ener-- 
gii do walki o słuszne i sprawiedli- 
we prawa naszego narodu. 

* * 


é 

Włoóży młodej jeszcze przedstawi- 
cielki kobiet demokratycznych z Nie 
miec Zachodnich są już przyprószo- 
ne siwizną. Nie dziwnego. Dzień w 
dzień spotyka się z okrutnymi- szy- 
kanami adenanerowskiej policji, Nie- 
łatwo jej było przedostać się do Ber 
fina, gdzie brała udział w-sesji Świa 
towej Rady Pokoju. 

— Tysiące kobiet oświadczą 
nasza towarzyszka z Nadrenii — de- 
monstruje na ulicach Hamburga, 
Dresden i Essen pod hasłem „ohne 
uns“. Coraz więcej kobiet z różnych 
warstw społecznych występuje do 
walki o zjednoczenie Niemiec, do wal 
ki przeciwko remilitaryzacji tak zwa 
nej Trizonii, 


Również i w Berlinie podczas o- 
brad sesji Światowej Rady Pokoju 
widziałam potężne pochody manife- 
stacyjne na rzecz pokoju i trwałej 
granicy na Odrze i Nysie. Te zde- 
cydowane i pokojowe manifestacje u- 


Wanda Gościmińska 


wa, o którą walczymy przy poparciu 
Związku Radzieckiego i krajów de- 
mokracji ludowej jest odbiciem naj- 
głębszych pragnień narodu niemiec- 
kiego. 

Wolę walki o pokój narodu nie- 
mieckiego przekazała delegatka z 
Nadrenii uczestniczkom Kongresu 
Ligi Kobiet. 

Mocno i stanowczo brzmiał 
głos, gdy oświadczyła: 

— Zamierzenia imperialistów, usi- 
łujących odrodzić militaryzm hitlerow 
ski i faszyzm, zagrażają nie tylko 
nam, ale i całej ludzkości, godzą w 
niepodległość naszego i waszego kra 
ju. I dlatego solidarnie z narodem 
polskim winniśmy nieugięcie bronić 
sprawy pokoju. 

 * «* 

Wzruszająca była wypowiedź drob- 
nej, szczupłej przedstawicielki Chin 
Ludowych. Metaliczną mocą roz- 
brzmiewał jej czysty, donośny głos: 

— Granica na Odrze i Nysie 
mówiła nasza bohaterska siostra 
chińska — jest poważnie zagrożona 


jej 


rialiścj chcą zniszczyć wasz długolet 
ni dorobek kultury, który jest na- 
szym dorobkiem. Monopoliści amery- 
kańscy pragną rozpętać nową wojnę 
w Europie i uczynić z Niemiec nową 
Koreę. Lecz my, kobiety chińskie, 
niemieckie, angielskie, francuskie, 
polskie i radzieckie mobilizujemy na 
sze siły przeciwko remilitaryzacji Nie 
miec. I podobnie, jak nasi mężowie 
— ochotnicy chińscy, w Korei walczą 
o niepodległość ludu koreańskiego, 
tak i my będziemy bronić nieugięcie 
sprawy pokoju. 

Pamiętajmy o losie nieszczęsnych 
dzieci koreańskich, pamiętajmy © 
wdowach koreańskich, pamiętajmy o 
zburzonych domach w Korei i strzeż- 
my jak źrenicy oka sprawy pokoju 
i międzynarodowej solidarności na- 
rodów miłujących pokój. 

W oczach wielu delegatek widzia- 
łam łzy wzruszenia, łzy tak dobrze 
znane kążdej kobiecie, żonie i matce. 

* s % 

Spotkania z kobietami różnych 

krajów Wschodu i Zachodu upewniły 


przez militaryzm amerykański. Impe | mnie w przekonaniu, że jesteśmy po- 
TATO EOKA ZYWO A AIRNE IRAVADO INURE ASAAN DIIN EANN TOO HEARANN DA RNANA DEARER PEN AO RAE EEA PEN EA AREETA RARUA KNE RELON ENRERE NEOA A PI 


Kohiety Zakładów im. Reymon- |rzyńcy mordują i torturują bezbronną 


ta pomyślały o swoim święcie 
juź na początku lutego, Przewodni- 
cząca rady kobiecej, Waleria Sieka- 
czowa, zebrała cały zarząd — najbar- 
dziej aktywne działaczki LK i wspól- 
nie ułożyły plan całej akcji, 

Kilka dni potem, w wielkiej sali 
stołówki — było to akurat po pierw 
szej zmianie — zeszły się wszystkie 
prządki, przewijaczki, szpularki. bra 
karki, Posiadały na szerokich ławach 
i rada w radę — kto i w jaki sposób 
przyczyni się do tego, aby Dzień Ko- 
biet był świętem w całym tego słowa 
znaczeniu, podkreślonym przez. jakiś 
czyn, jakieś zobowiązanie. Nauczyły 
się już kobiety Zakładów im, Rey- 
monta w taki właśnie sposób święcić 
dni pamiętne i uroczyste, 

Siekaczowa, rozglądając się po sa- 
li, widziała na wszystkich twarzach 
napiętą uwagę. 


I wtedy wyrwał się z sali 
Zróbmy coś dla dzieci Korei. 


Trudno było o projekt bardziej ira 
fiający -do uczuć matek, żon i*stóstr, 
bardziej chwytający za serca. Już od 
dawna sprawa Korei stała się spra- 
wą każdej z nich, Ze zgrozą czytały 
w gazetach, jak amerykańscy barba- 


głos: 


macniają nas w przekonaniu, że spra | Przodująca prządka Jadwiga Hendzlik. 


swych zespołów o 1 proc. 


kobiet. 
W ZPB IM. DZIERŻYŃSKIEGO 


— 111,8 proc. 


była tow. Dziedzic. 


zł. W wykonaniu 


Czyn 6-90 Marca wykonany 


Frezerki z PAŃSTWOWEJ] FABRYKI ZEGARÓW, Anna Pleckowska 
i Władysława Biegańska zrealizowały swój Czyn, podnosząc produkcję o 12 
proc, zamiast przewidzianych 10. Maria Sztujberg i Maria Kujawska, produ 
kujące wiertła dentystyczne, zwiększyły swoją wydajność o 5 proc. 

Załoga kobieca ZPB IM. REWOLUCJI 1905 r, w oddziale przewijalni prze- 
pracowała jedną zmianę nocną celem nawinięcia wybrakowanej przędzy, pro” 
dukując dodatkowo 520 kg. Tkaczki: Maria Gabara i Eugenia Jaworska, do" 
szkalając robotnice nie wykonujące baz 


akordowych, 


podniosły wydajność 


W Czynie 8 Marca łączarki ZAKŁADÓW IM. ZUBRZYCKIEGO znacznie 
podniosły wydajność pracy. Irena Rudzińska przekroczyła zobowiązanie o dwa 
tuziny pończoch, Kazimiera Radwańska o 4 tuziny. Warty Pokoju pełni 775 


prządka z wrzeciennic Felicja Kicińska 


zobowiązała się podnieść wykonanie bazy o 118 proc., a podniosła do 124 proc. 
Apolonia Gorząd przekroczyła swe zobowiązanie wyrabiając zamiast 109 proc, 


W Czynie 8 Marca ZPW IM. GWARDII LUDOWEJ] wyróżniły się podwyż- 
szając wykonanie bazy ob. ob. Bronisława Skorubska ze 101,9 do 103,4 proc. 
bazy. Anastazja Płóciennik i Jadwiga Kwikiert osiągnęły 103,4 proc., a Helena 
Frontczak 114,3 proc. czyli o 6 proc więcej od podjętego zobowiązania. 


Kobiety pracujące w WYTWÓRNI FILMÓW OŚWIATOWYCH I PRZE- 
ZROCZY chlubnie zrealizowały podjęte zobowiązanie na cześć Dnia Kobiet 
wykonując ponad plan 20.000 m. taśmy filmowej. Inicjatorką zobowiązania 


Piękny czyn kobiet CENTRALNEGO BIURA TECHNICZNEGO, które po“ 
święciły 134 godziny na pracę społeczną zasługuje na najwyższe uznanie. 
Warty Pokoju pełnią wszystkie kobiety od dnia 3 bm. 

Załoga przędzalni i tkalni ZPB IM. MARCALEWSKIEGO 
zobowiązania podjęte w Czynie 8 Marca. Łączna ich wartość wynosi 90.937,60 
zobowiązań wyróżniły się ob. Bronisława Tomaszewska 
podnosząc wydajność o 4 proc, ob. Jadwiga Rutkowska o 2 proc. Warty Po- 
koju pełni ponad 2 tys. kobiet tych zakładów, 
nna CY, TYM razem chodziło o zmniejsze- 


zrealizowała 


„doprowadzona do końca, Z tymi to 


ludność — kobiety i dzieci, Jak ty- 
siące tych dzieci giną z głodu, zim- 
na, od bomb najeźdźców. 

— Pomożemy dzieciom  koreań- 
skim! — podchwyciły robotnice z od 
działu francuskiego i angielskiego. 

Teodora Wiśniewska, sekretarz ra- 
dy kobiecej, nie mogła nadążyć z za- 
pisywaniem zobowiązań, 55 kobiet z 
sortowni przepracuje dodatkowa po 
2 godziny, przeznaczając zarobione 
pieniądze dla koreańskich dzieci, Pra 
cownice oddziału przygotowawczego 
angielskiego,  skręcalni francuskiej, 


ważną siłą, która może sparaliżo- 
wać agresywne zamiary podżegaczy 
wojennych. Wypowiedzi przedstawi- 
cielek zagranicznych potwierdziły to 
przekonanie. 

„Nie ustaniemy w walce o pokój 
aż do zwycięstwa“. Te słowa 
brzmiały jednakowo mocno w ustach 
przedstawicielki ludu radzieckiego, 
hinduskiego, chińskiego, bułgarskie- 
go, niemieckiego i francuskiego. 

Widziałam ludzi bojowych i ofiar- 
nych, ludzi którzy z krajów kapita- 
listycznych, narażając się na groźbę 
więzienia i szykan, przyjechali do 
Polski, by zapewnić nas, że w świę- 
tej walce o pokój stanowimy jedną 
rodzinę. 

Kongres jeszcze raz potwierdził 
głęboką słuszność słów towarzysza 
Stalina, zawartych w jego wywiadzie 
z korespondentem „Prawdy“. 

Kongres pozwolił mi jeszcze bar 
dziej zrozumieć znaczenie słów to- 
warzysza Bieruta wypowiedzianych 
na VI Plenum KC o konieczności u- 
tworzenia frontu narodowego w obli 
czu groźby agresji imperialistycznej. 


nie ilości odpadków, cennych odpad- 
ków wełny, za które zachodni do- 
stawcy każą płacić wysokie ceny w 
obcej walucie, | znów Kazimiera Ro- 
sińska pokazała, co potrafi, Tak jak 
wtedy, gdy „francuska” zarywała pla 
ny, bo wiele kobiet nie wykonywało 
baz, a Rosińska, która została tam 
instruktorką, przeprowadziła wielką 
kampanię o podńizsienie wydajności. 
I zwyciężyła. Teraz znów tłumaczyła 
o oószczedności, o umiejętnym wvyko- 
rzystaniu cennego surowca. Pilnowa- 
ła, aby na maszynach nie szły „poje 
dynki”, aby wyrabiać szpule do koń- 


DLA POKOJU... 


zadeklarowały również po 2 godziny 
pracy. Czołowe przodownice: Hendz- 
lik, Studzianna i inne ofiarowały po 
5 godzin. : 

— Do 8 marca zmniejszymy odpad- 
ki o 0,5 proc. — powiedziały skrę- 
carki, 

— To i my pójdziemy w wasze śla 
dy — podchwyciła załoga dublarni. 

Wystąpiło potem jeszcze wiele star 
szych prządek, postanawiając oto- 
czyć opieką te, które nie wykonują 


{swych baz. Odezwali się i majstro- 


wie, którzy przybyli na to „babskie” 
zebranie. Przybyli z ciekawości, lecz 
porwani zapałem, z jakim cała zało- 
ga włączała się do Czynu 8 Marca, 
nie mogli przysłuchiwać się biernie. 
Nawet szofer, Stanisław Kołodziej- 
czyk, podjął zobowiązanie, że będzie 
oszczędzał benzynę i oliwę, 

Było już dość późno, gdy przez po 
dwórze fabryczne przeciągnęły gro- 
madki kobiet. jeszcze po drodze ży* 
wo omawiając przebieg zebrania, 

- 

Nie wiadomo kiedy skończył się lu- 
ty. Siekaczowa, Wiśniewska, Pietrza 
kowa j cały zarząd rady kobiecej u- 
ważnie śledziły każdy mijający dzień. 
sprawdzając, jakie w nim wykonano 
zobowiązania i co przyniosły one za- 
kładom. Czasem trzeba było iść na 
oddział i przypomnieć, że 8 Marca 
już „za pasem”. I starały się kobiety. 
żeby szybciej, lepiej i sprawniej wy- 
konać swe, zobowiązania. Starały się 
o to przodownice społeczne--,„sztab” 
Siekaczowej — o których wiadomo 
Że gdy jaką sprawę ujmą w swoje rę: 
ce, to, żeby nie wiem co, musi być 


przodownicami w zarządze rady ko- 
biecej odbywały się co tydzień na- 
rady na temat wykonania Czynu 
8 Marca, Nie jeden raz stawała ta 


Sprawa ma posiedzeniu egzekutywy 
organizacji partyjnej. Kierownictwo 
organizacji partyjnej Zakładów im. 


CEŚ 


Na Wartach 


Reymonta zawsze troskliwie opieko- | znaleźć swe miejsce w zadaniach pro |iów kapitalistycznych i kolonialnych 
wało się ruchem kobiecym, kierując | dukcyjnych całego zakładu, a nawet | że wzmacnia siłv pokoju i przyśpiesza 


działalnością kobiecej organizacji, wy 
chowując aktywistki LK. 

Szczególną troską trzeba była oto 
czyć przędzalnię francuską. Jak zwy 
kle zresztą — organizacja kobieca 


ca, W pierwszych dniach marca za- 
łoga „irancuskiej” zameldowała, że 
zaoszczędzono na odpadkach 0,3 proc. 
akiś czas potem meldunek. tej samej 
treści nadesłała. załoga dublarni, 

Któregoś dnia wpadł do rady ko- 
biecej szofer Kołodziejczyk, wołając 
od progu: h å 

— Macie i ode mnie na dzień Wa- 
szego Święta! 5 wa? 

I wyjąwszy z kieszeni zatłuszczoną 
od oliwy kartkę zaczął dokładnie wy 
liczać, o íle mniej zużył benzyny i 
oliwy w ciągu ostatnich tygodni. 

Siekaczowa, zdzierając co dzień 
kartkę z kalendarza. powtarzała so- 
bie w myśli, co jeszcze pozostała do 
zrobienia, A tych spraw było coraz 
mniej, 

a A w 

W tym czasie zaszły w fabryce 
duże zmiany, Każdy, kto wchodził na 
teren, przystawał zdumiony. dziwiąc 
się temu, co działo się na podwórzu. 
w salach fabrycznych, Patrzył z po- 
dziwem, jak zmieniał się wygląd sza 
tych dotychczas i brzydkich murów 
fabrycznych, 

W Zakładach im. Reymonta rozgo- 
ściła sie na dobre propaganda poglą* 
dowa. Brak jej było dotychczas — 
przyznawał to każdy członek załogi. 
Pracowało się na ślepo, nikt nie wie 
dział, w jakim stopniu wykonane są 
plany sal, oddziału i całych zakła- 
dów. Nie znali ludzie haseł Planu 
6-letniego. A tu naraz przemówiła 
Planem 6-letnim cała fabryka. Napi- 
sę, hasła wzywające do oszczędno- 
ści. do większej wydajności obiegły 
wokół mury budynków. Pojawiły się 
gabloty. wykresy. To bez wątpienia 
popchnęło naprzód Czyn 8 Marca 
kobiet Zakładów im. Reymonta. Tru- 
dno było oprzeć się wymowie cyfr 
sile przekonywającej słów, które 
przykuwały wzrok wszędzie. na każ- 
dym kroku. Propaganda poglądowa 
pomogła w dużym stopniu kobietom 


Pokoju 


w zadaniach całeśo narodu. Zdały so 
bie lepiej sprawę ze znaczenia swych 
zobowiązań. Zrózumiały, że aby zrea 
lizować Plan 6-letni. trzeba wspól- 


nym wysiłkiem pokonywać trudności, 


wkładała tam zawsze najwięcej pra- | pracować kolektywnie. 


Z każd”m dniem coraz więcej ko- 


Jednoczy nas wspólna sprawa 


Tu, na Kongresie, gdy usłyszałam 
wypowiedzi delegatek krajów kapita 
listycznych uprzytomniłam sobie w 
pełni wagę tych słów, głęboką pa- 
triotyczną treść, zawartą w haśle 
walki'o pokój i Plan 6-letni. 

Uprzytomniłam sobie, że ja, do nie 
dawna prosta robotnieca fabryczna, 
jestem dziś słuchaczką kursu dla dy 
rektorów, że uczą nas najlepsi profe 
sorowie, że razem ze mną uczy się 
200 takich jak ja robotnie i robotni- 
ków. Pomyślałam z dumą i wzrusze- 
niem, ile my, ludzie pracy, zawdzię- 
czamy naszej Partii i władzy ludo- 
wej, która miliony kobiet i mężczyzm 


kapitalistycznego, udostępniła im na 
ukę, uczyniła z nich świadomych bu- 
downiczych Polski Ludowej, 

O dalsze umocnienie tej Polski, o 
uwielokrotnienie potęgi naszej uko- 
chanej Ojczyzny, która wszystkim lu 
dziom pracy buduje szczęśliwe, pro- 
mienpne jutro — będziemy walczyć 
nieugięcie w naszym froncie naro- 
dowym wałki o pokój i Plan 6-letni. 


biet wstępowało do organizacji LK. 
W krótkim czasie organizacja wżro- 
sła o kilkaset nowych członkiń, Pra- 
wie cała załoga kobieca znalazła się 
już w szeregach Ligi Kobiet, 


Nad ERR kadra pracuje z po 
święceniem czołowy aktyw — Stu- 
dzianna. Misiewicz, Michałowska, 
Pietrzakowa, Szczeszkowa i inne. Z 
ich nazwiskami mocno jest związany 
Czyn 8 Marca. Na każdej sali prze- 
wodzą, kierują, troszczą się o pro- 
dukcję — aktywistki LK, spośród 
których wiele należy do Partii. 

W tej samej sali, jak „dobry duch” 
krząta się wokół maszyn Stefania 
Misiewicz — brakarka. Jej dziełem 
jest piękne przybranie sali produk- 
cyjnej na 8 Marca w kwiaty, bibułki, 
portrety Na cześć Kongresu LK 
podniosła jakość przędzy i 4 godziny 
pracy ofiarowała na rzecz dzieci ko- 
reańskich, A "+ wy 

Niedawno awansowana na pod- 
majstrzego Janina Pietrzak, na Świę- 
to Kobiet doprowadziła do wzoro- 
wego porządku park maszynowy w 
przędzalni angielskiej,  zwerbowała 
15 kobiet do LK, udekorowała pięk- 
nie salę produkcyjną. > 

Przodownica Helena Majda, kierow 
niczka zespołu najwyższej jakości, 
zlikwidowała zupełnie odpadki w 
swoim zespole, podnosząc wydajność 
do 124 proc. 

Trudno wymienić wszystkie przo- 

dujące kobiety, bo jest ich w tych 
zakładach wiele. Trzeba jednak ko- 
niecznie wspomnieć o Janinie Star- 
czewskiej, która z prządki awanso* 
wała na stanowisko dyrektora han- 
dlowego. a której zakłady zawdzię- 
czają ogromny wzrost jakości pro- 
dukcji w ciągu ubiegłego roku. Na- 
leży sie kilka słów i Wacławie Mi- 
chałowskiej, podmajstrzemu. delegat- 
je na Krajowy Kongres LK. wybra- 
nej do Zarządu Głównego Ligi Ko- 
biet. 
"Nic dziwnego, że posiadając takie 
kobiety, ZPW im. Reymonta wykonu- 
ją zawsze z nadwyżką swe zdkdania 
produkcyjne. a 


* 4 * 


Wszystkie kobiety iuż od 1 marca 
pełnią honorowe Warty Pokoju. Przy 
roboczych  fartuchach niebiesko- 
czerwone wstążeczki, Sale udekoro- 
wane chorągiewkami. girlandami z 
bibułki. portretami bojowników o_po* 
kói i sławnych kobiet. Po środku 
przędzalni widnieje wielki portret 
Pak Den Ai. Obok — Olga Lepie- 
szyńska. Dalej ujmująca twarz Euge- 
nii Cotton. 

I tak w dniach poprzedzających 
wielkie święto kobiet załoga Zakła- 
dów im. Reymonta połączyła się ser- 
cem z wszystkimi postępowym! ko: 
bietami świata. Prządki. przewiiacz- 
ki zrozumiały, że tworzą wielką ro- 
Qzinę z kobietami wszystkich naro- 
dowości i ras, pragnącymi pokoju 
walczącymi o lepszą przyszłość. Zda- 
ły sobie sprawę, że Czyn, jaki podję: 
ły z okazji 8 Marca, pomaga kobie: 
tom walczącej Korei, kobietom kra- 


dzień, kiedy na całym świecie zwv* 
cięży prawda i sprawiedliwość, 
A zrozumienie tego, uczyniło dla 


nich dzień 8 Marca jeszcze bardziej 
radosnym. 


HANNA SAMSONOWSKA 


— Zielińskich, Bugdołów, Jóźwiaków 
i takich jak ja, wyzwoliła z wyzysku 


Nr e$ 


Czołowe hojowniczki 
o pokój 


A 


EUGENIA PRAGIEROWA 


ZOFIA WASILKOWSKA 


| 


„Bez wciągania kobiet 
do samodzielnego udziału 
nie tylko w życiu poli- 
tycznym w ogóle, ale rów- 
nież w stałej, powszech=- 
nei służbie społecznej, 
nie może być mowy nie 
tylko o socjalizmie, ale 
i o całkowitej i trwałej 
demokracji!“ 

Lenin 
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Nr 66 


„Niechaj w codziennej pracy i walce ludu pracującego kroczą 


str, 8 


w pierwszych szeregach kobiety polskie — wielka siła naszego narodu!” 


Bolesław Bierut 
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WE WSZYSTKICH ZAWODACH - NA RÓŻNYCH STANOWISKACH 


Dyrektor P 


iedy przed kilkunastu dnia- | Wielokrotnie otrzymywała dyplomy 
mi zakończył się 4-miesięczny | uznania i pierwsze miejsca we współ 
zawodnictwie. Wykonując wysoko 
swe bazy produkcyjne. wskazywała 
drogę innym prządkom do podnie- 
sienia produkcji, a przez to do jesz- 
cze większej poprawy dobrobytu. 
Gdy w Łodzi rzucono hasło zwię- 
kszenią ilości obsługiwanych stron 
maszyn obrączkowych. Cecylia Kar 
pińska pierwsza przeszła na obsługę 
trzech, potem czterech, a wreszcie 
6 stron obrączniaka, pociągając za 
sobą inne prządki, 


Srebrny Krzyż Zasługi przypięto 
jej w ubiegłym roku do roboczego 


Wi Tok 


| W wielkiej hali w Zakładach Me- 
| chanicznych im. Strzelczyka, 


K 


kurs dyrektorów Państwowych O- 
środków Maszynowych w Ursyno - 
wie pod Warszawą, wśród absolwen 
tów kursu znałazła się łódzka włók 
niarka — Cecylia Karpińska. 


wśród wielu postaci, odzianych w 
ciemne robocze kombinezony, widać 


szczupłą, zręczną sylwetkę młodziut- 
kiej dziewczyny. Umorusana buzia | 
w obramowaniu ciemnych włosów, po 
chyla się z uwagą nad wielką maszy 
ną, czuwając pilnie nad obróką drob- 
nych kawałków metalu. Ręce potra 
fią zręcznie i w porę haregulować, 


waza z REM — 


nastawić, zatrzymać obrabiarkę, tak 
Nazwisko tó znane jest dobrze | aby z_dókładnością do milimetra. a | 
łódzkim włókniarzom. Ale najlepiej | nawet do dziesiątej i setnej jego | 
znają Karpińska w dawnej Widzew | części obrobiła małą, a tak niezbęd- 
skiej Manufakturze, obecnie w Za | ną część. 
kładach im. 1 Maja. Jej imie wiąże | Józefa Adamczyk pracuje jako to 
się przecież ściśle z rozwojem ru- | karz w tych zakładach już od kilku 
chu współzawodnictwa. z rozwojem | miesięcy. Z początku dziwne się 
ruchu wielowarsztatowego na tere. | wszystkim wydawało, że ta 17-latka 
nie tych zakładów. chce dorównać mężczyznom, „że ni 
Karpińską zawsze należała do tych | stąd ni zowąd obejmuje zawód, nie- | 
bojowych, niespokojnych „duchów“, | dostępny dotychczas dla kobiet. Nie- | 
które _ przed wojną, nie mo- | przyzwyczajeni byli robotnicy do wif 
gąc znieść wyzysku, buntowały się, | doku kobiety, obsługującej tokarkę. | 
brały udział w strajkach, walczyły o | Byli i tacy, którzy 'kpili sobie, wat- | 
lepszą przyszłość. Po wojnie Kar- | piąc czy Adamczyk kiedykolwiek po- | 
pińska z całą ofiarnością rozpoczęła trafi osiągnąć takie wyniki, jak to- | 
pracę dla dobra Polski Ludowej. karz — mężczyzna. Ale ona nie 


Naukowiec 


iedy śię patrzy na "młodzieńczą Uwążam. że praca stomato! oga — 
wesołą twarz Haliny Kubasie'| to zajęcie bardżo odpówiednie * dla 
trudno doprawdy uwie- | kobiety. Kobiety delikatniej wyko 
wszelkie zabiegi i cieszą się 
wiekszym zaufaniem pacjentów. 


K 


wiczowej, 


rzyć, że się ma przed sobą doktora, | hują 
Chirurgii 


adiunkta Kliniki Stomato 


| 
| 


Mam masę roboty, bo poza pracą 
z | naukową, udzielam jeszcze porad 
»% | studentom z PLMA w przychodni | 


| dentystycznej 
Praca moia daje mi wiele zadowo 
| lenia 


eokadia Romanowska, nowy 
Jdyrektor naczelny ZPO „Wól. | 


L; 


| 
| 
| 


logicznej, Akademii Medycznej. W | czanka”, jest to osoba młoda, pełna | 

domu. w otoczeniu trojga dzieci, Ha | energii i wdzięku 

liną Kubasiewicz wygląda, jak ich| y mes ta a A 

starsza siostra. | | 
— Od dziecka marzyłam o tym, | 


aby zostać doktorem stomatologii — 
mówi dr. Kubasiewiczowa ale w 
Łodzi nie było wyższych uczelni, a 
w Warszawie na stomatologie moż. 
na się było dostać jedynie za pro- 
tekcją. A jaką „protekcję* mogła 
mieć córka robotnika z Łodzi? 

— Z wielkim trudem dostałam się w | 
Poznaniu na farmację i słudiowa= | 
łam, udzielając jednocześnie korepe | 
tycji. 

Dopiero po wojnie mogłam zreali 
zować swe marzenia. Ukończyłam 
stomatologię, pracując jednocześnie 
na Uniwersytecie Łódzkim, począt- 


kowo, jako młodszy, później zaś, ja , 
ko starszy asystent. Od roku jes- 
tem adiunktem Kliniki Chirurgii 


— Smętne było moje dzieciństwo 
— opowiada o sobie tow. Romanow 
ska. — W domu było ośmioro dzie. 
dzi. Ojciec. tkacz. często pozostawał 
bez pracy. Toteż mając niespełna 16 


Stomatologicznej. 


Przyjeżdżają do nas ludzie z całe 
go kraju, gdyż nasza kliniką mą sła 
wę jednej z najlepszych w Polsce. 


| ko 


OM 


fartucha. A kiedy nadszedł okres 
typowania do szkół wyższych i ma 
kursy zawodowe, kierownictwo orga 
nizącji partyjnej Zakładów im. 1 
Maja nie zastanawiało się ani chwi- 
li. 


— Cecylia Karpińska nadaje się 
w sam raz na dyrektora POM — 
orzekli towarzysze. — Jest zdolna. 
energiczna, wytrwała. i ofiarna 


I na pewno się nie omylili. Cecy- 
lia Karpińska obejmując stanowis- 


ko dyrektora POM w Daszynie. bez 
wątpienia potrafi podołać swym | 


trudnym obowiązkom i pracować w 


myśl wskazań Partii, 


GIz 


przejmowała się tym. Z zapałem za- 
brała się do pracy. Pilnie słuchała 
uwag j rad majstra i instruktora. U- 
czyła się z każdym dniem lepiej i 
więcej. Z każdym dniem podnosiły 
wyn jej pracy. Wreszcie prze 
ła swą bazę, osiągnęła w IV 
kwartale ubiegłego roku 130 proc. 
bazy. Był to najlepszy wynik w ca- 
łym zespole, liczącym 40 osób, 
17-letnia dziewczynha-tokarz uczy 
się dalej. Dzięki stale wrastające 
sprawności. umiejętności obchodze- 
mia się z maszyną. dokładnóści 
pulatnośc pracy, osiąga 


terem 


się 


do 
obecnie 


Adamczyk 


Józeta 
dowiodła, że przy obrabiarce tak sa 


160 proc normy. 


mo, jak i przy innych maszynach 


w innych zawodach, kobiety przodu- 
ja, kobiety osiągają doskonale wy- 
niki. 
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ow. Zofia Wróblewska pocho- 
dzi z rodziny robotniczej. Nie 


obce są jej ciężkie warunki życiowe 
proletariatu w Polsce przedwrześnio 
Z goryczą wspomina lata 


"wej. przed 


| wojenne. kiedy, jako młoda 18-let 
nia dziewczyna daremnie wystąwa. 
ła przed gmachami różnych fabryk 
w poszukiwaniu zajęcia. 
Podczas wojny pracowała 


jako 


18: letnia Janina Niewczas, cór- 
ka członka spółdzielni produk 

inej w Pelagii w pow. łaskim. na- 
| do naj jmłodszych traktorzystów 
POM w Gorczynie, pow. laskiego, 
| Na kurs traktorzystów skierowała ją 
spółdzielnia produkcyjna Niewczas 
|z zamiłowaniem oddała swojemu 
| zawodowi. 


| 


się 


Podczas 
136 proc, 


orek jesiennych osiągała 
normy, pociągając za soba 
traktorzystów, którzy za jej 
|przykładem zaczęli przekraczać 
my. Jest powszechnie ceniona 
cała załogę POM. ZMP-owey 
|wybrali ją na przewodniczącs 
koła liewc 
czenie sprawnego 
prowadzenia siewów 
ciłą hasło: „Dobra orka wysokie 
plony“, podjęte przez wszystkich 
traktorzystów POM. 

W pracach  przygótowawczych 
wiosennej akcji siewnej 
się, wraz ze swoją brygadą, zawrzeć 
umowy na 200 ha orki średniej z gru 
pami chłopów, 


cze 


przez 

POM-u 
swoje 

zna- 


go doceniają 
starannego prze 


wiosennych, rzu 


c 


ZAS, 


i 


do 


gospodarujących jesz- | 
indywidualnie. 

chłopa, 
Potrafi 
uprawy 
Potrafi chłopów prze- 


Janina Niewczas, córka 
umie z chłopami rozmawiać. 
ich 
mechanicznej. 


przekonać o wyższości 


poszłam do pracy do szwalni, 
gdyż zawsze mnie „ciągnęło* do ma 
szyn. 


Opowiadanie *tow. Romanowskiej. 
jest jeszcze jednym oskarżeniem 
ustroju  kapitalistycznego w Pol- 
sce przedwrześniowej Jakże tru- 
dno było dostać się do nauki 
szycia. a później z wdzięczności 
dla pani „majstrowej* ileż nocy 
trzeba było poświęcić, aby jej wy- 
haftować obrus w prezencie, by tyl 
ko pozwoliła pozostać w pracy? 


Niewiele lepiej powodziło się Ro 
manowskiej, gdy już pracowała, ja- 
wykwalifikowana szwączka, Fa- 
brykant Gelade, u którego pracowa 
ła, nigdy nie wypłacał całej tygo- 
dniówki, tylko zaliczki. Nigdy „nie 
miał pieniędzy na wypłatę”, a ro- 
botnicy głodowali, otrzymując 5 zł. 
na tydzień — „a conto*. 


— Kiedy już wyczerpała się moja 
cierpliwość — wspomina z goryczą 


| 


| 


tow. Romanowska — poszłam do fa | 
brykanta, aby mi oddał 400 zł. któ | 
re był mi winien, gdyż nie miałam 


z dziećmi z czego żyć. Fabrykant rzu 
cił mi, jako zaliczkę,, 50 groszy. Po 
RE Ee r że nie będę pracować za 


Przewodniczą 


ca 


spółdzielni produkcyjnej 


dy w nowozorganizowanej spół 
dzielni produkcyjnej w Łęgoni- 
cach w gm. Góra w pow. rawskim, 
wybrano Bronisławę Stańczyk prze- 


wodniczącą spółdzielni, kułacy i ich 
zausznicy zaczęli kpić, mówiąc do 


członków spółdzielni: „Z torbami pój 
dziecie, jak wam będzie baba gospo- 
darzyć“, 

A tymczasem Bronisława Stań- 
czyk, dziś członek GRN, Gminnej Ra 
dy Kobiecej i przewodnicząca komite 
tu rodzicielskiego. miejscowej szkoły 


podstawowej, pokazała, że kobieta 
umie niegorzej pracować od męż- 


czyzny. 
Na stanowisku przewodniczącej spół 
dzielni wykazała wiele zdolności or- 


ądku, 


spół- 


ofiarności i rozs 

młoda 
przełamywała 
Wbrew 
przez 


ganizącyjnych, 
Pod jej kierownictwem 
dzielnia produkcyjna 

wszystkie kolejne trudności. 
wrogim plotkom, rozsiewanym 
spółdzielnia 


bogaczy wiejskich, po- 


woli, lecz stale rośnie i rozwija się. 


Mimo nawału pracy 
produkcyjnej, nie zaniedbuje 
sława Stańczyk pracy społecznej, 


w spółdzielni 
Broni- 
w 
dalszym ciągu pracuje aktywnie w 
organizacji kobiecej. Spotkała ją za 
to zasłużona nagroda. Na konferen- 
cii powiatowej Ligi Kobiet w Rawie 
Mazowieckiej została dele 
gatką na Ogopa Kongres Ligi 


Kobiet 


wybrana 


Dyrektor fabryki 


j lat, 


darmo. Dostałam się „za protekcją 


nor- | 


Żobowiązała | 


| 
| 
| 


Traktorzystka 


| 
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i 


| 


do innej fabryki, ale ı tam mi sie| 
nie powiodło, gdyż fabrykant Pal 
podpalił swój zakład i uciekł. I tak 


żyło się w ciągłej trosce i niepokoju. 
aby tylko starczyło na chleb dla 
dzieci. 

W czasie okupacji tow. Romanow 
ska pracowała w dzisiejszej „Wól 
czance* i tam już pozostałą. Po woj 
nie, w roku 1946, awansowała na 
stanowisko majstra salowego, a w 
cztery miesiące później na kierowni 
ka produkcji. W rok później, dzie- 
ki swym zdolnościom, została kie- 
rownikiem technicznym oddziału 
„A* „Wólczanki*. W roku 1948 Mi- 
nisterstwo Przemysłu Lekkiego wy 
słało tow. Romanowską do Czecho 
słowacji, aby zapoznała się z organi 
zącja pracy taśmowej. W roku ub. 
przeniesiona została do Centrali Na 
kładczej Przemysłu Odzieżowego w 
charakterze wicedyrektora technicz- 
nego, a obecnie awansowała na sta- 
nowisko dyrektora naczelnego „Wól 
czanki* 


Kotoniarka 


| 
| ) rzez długi okres czasu Maria 
Michalak pracowała w charak 
terze napychaczki w ZPDzim. Zu- 
brzyckiego. Z zazdrością spoglądała 
bł". Nem 4% s Aa dęby, 

1 
1 d 
na maszyny kotonowe 24 - głowicó 
| we, przy których krzątali się sami 

mężczyźni 


Gorącym 


pragnieniem moim 


| 
| 
| 


ku 1950 — pracuje już iako I sekre | 
tarz tej samej dzielńicy | 
| Tow. Wróblewska praca swą wy- 
kazuje najdobitniej, że świadoma ko 
bieta na równi z mężczyzną u- 
trwala pokój na święcie i buduje 
podstawy socjalizmu w Polsce i to 


rzenie. 


| dziewiarskiej maszynie, 


Na budowie 


po wyzwoleniu | 
pew Ciunowicz ma dopiero 


szwaczka. Dopiero | 
tow. Wróblew- | L 
f 
| 


otworzyła się przed 


ską jasna droga awansu społeczne. lat, a jest już operatorem 
go. Świadoma doniosłych przemian. | maszyn pasty ch. 

jakie zaszły w naszym kraju, pełna I 

zapału do pracy w Ojczyźnie, w — Od młodych lat marzyłam o ja* 


której władzę piastuje lud, tow | kimś innym niż 


Wróblewska w 1945 roku wstepuje | 


zawodzie, 


mają 


do PPR. Pracę swą w Partii rozpo- | 
czyna, jako maszynistka w Komite 
cie Dzielnicowym Śródmieście — 


Prawa. 

Zdolna pracownica, szczerze odd a | 
na sprawie — ciągle awansuje. Jest į 
instruktorem Wydziału Organizacyj 
nego KŁ następnie w - roku 1950 
zostaje II sekretarzem Komitetu 
Dzielnicowego Staromiejska. a od ro 


a każdym stanowisku  kierowni- | 

czym — również partyjnym. |» 
| 
| 

konać, że mechaniczna uprawa ziemi 

iaje większe plony, czyniąc zarazem 

pracę chłopa lżejszą. a koszty upra 

wy ziemi mniejsze vszyslkie kobiety. Pragnęłam praco- 

: | wać przy maszynie, bo maszyna to 
| było „coś”, co mnie zawsze pocią- 
śało, Pracowałam w fabryce. ale gdy 
| dowiedziałam się, że są organizowae 
| ne kursy dla kobiet-budowlarek. za- 
raz się zapisałam. Czułam, że mogą 
się spełnić moje najskrytsze marze- 
nia, Po ukończeniu kursu, zaczęłam 
| pracować w Państwowym Przedsię= 
biorstwie Budowlanym. Pracuję już 
rok czasu. Polubiłam swój zawód, 


sprawia on mi dużo zadowolenia, 
Stojąc przy dźwigu z dumą patrzę na 
Będę się dalej 


wiado* 


|rosnące mury budowy. 

Niewczas wykazała, że _ kobiety 
równie dobrze potrafią pracować w 
zawodach zajmowanych przedtem wy 
łącznie przez męż zn, a niejedno- 
krotnie nawet osiągać jeszcze lepsze | 
wyniki. | trzymałam 


Inżynier- -hutnik 


Michałowska, 


aby pogłębiać swoje 
mości i dzięki temu móc lepiej prae 
dla dobra Polski Ludowej, 


+ 
zawdzięczam wszystko, o~ 


|mości 


cować 


której eo 


— naukę i nowy zawód. 


Niełatwa była droga Ireny Mi-,mi — opowiada inż, 
chałowskiej, nim zdobyła dy- | — Było mi ciężko, W 1936 roku wu- 
plom inżyniera-hutnika. Trudno było | siałam przerwać studia, nie uzyskawe 
w okresie międzywojennym dziecku |szy dyplomu, gdyż z powodu cięż- 
robotniczej rodziny dostać się na|kich warunków materialnych trzeba 
wyższą. uczelnię, - jeszcze trudniej | się było starać o pracę. Dopiero pe 
skończyć studia i uzyskać dypiom. | woinie stało się to możliwe. Zakłady 
Me Irena była wytrwała, W 193! r. | metalowe, w których zaczęłam pra= 
|cować w 1946 roku. umożliwiły mi 
| ukończenie pracy dyplomowej. Uzy= 
| skałam wreszcie upragniony dyp= 
|lom inżyniera - hutnika. 

Inż. Irena Michałowska pracuje o- 
becnie w Wi-Fa-Mie, na stanowisku 
| kierownika odlewni, kierując pracą 
wielu meżczyzn, 

— Tak — uśmiecha się, — Już 
wszędzie jesteśmy my, kobiety! Na 
każdym stanowisku, w każdym zae 
wodzie dajemy sobie radę Trzeba 
przyznać, że robotnicy Wi-Fa-My 
przyjęli mnie bardzo serdecznie, a ze 


strony rady zakładowej i organizacji 
partyjnej doznaję troskliwej pomocy 
i opieki. 


Technik 
włókienniczy 


Í 


A S E 


zapisała się na Wydział Hatnic: 
Akademii Górniczej w Krakowie (od 
dziecka miała zamiłowanie do nauk 


ścisłych) i z uporem zaczęła poko- 
nywać piętrzące się zewsząd trud- 
ności, 


— Zaczęłam zarabiać korepetycja- 


była praca przy takiej maszynie — 
wspomina z uśmiechem Maria Mi. 
chalak. Myślałam sobie: to do. | 
piero wspaniała praca! Pokazałabym | 
mężczyznom, że potrafię im dorów. 
nać. | 
Na razie jednak było. to tylko ma | 
Wprawdzie w tym czasie | 
kobiet zaczęła pracować na 
ale to była | 
stopkarka, znajdowały 
tylko cholewkowe. 
Maria Michalak zaczęła się poważ 


jedna z 


a tutaj 
same maszyny 


się 


nie zastanawiać nad zrealizowaniem | KR Ry ydy od z ZPB im. l 
swego pragnienia. Postanowiła poroz | lati r) żę prządką od - wielu 
mawiać o tym w radzie zakładowej. | |. $ 89y9y W adza nie przeszła w 

"*| ręce ludu, na pewno pozostała 


Po rozpatrzeniu sprawy, postano- 
wiorio zatrudnić Michalakową na 
maszynie kotonowej tytułem próby 
Jednocześnie otoczono ją troskliwa 
opieką udzielając niezbędnych: rad 
i wskazówek. 


I cóż się okazało? Maria Michalak 


by prządką do końca życia. W Pol- 
sce Ludowej tow. Olszewicz została 
przodownicą pracy. W uznaniu jej 
zdolności, skierowano ją do Techni. 
cum Włókienniczego. 
Dziś, dawna przedka, 
nikiem włókienniczym i 


jest już tech 
pracuje ja 


wykazała wiele sprytu i orientacji, | ko asystent kierownika przedzalni 
pracując ma maszynie 24-głowicowej | cienkoprzednej w ZPB im. Stalina. 
i dziś nikomu nie ustępuje w ilości Swą wy 'dajną pracą „tow. Olsze- 


i jakości wyprodukowanego towaru. | wicz mobil izuje załogę do wzmoże= 
osiągając niejedńokrotnie lepsze wy | nia produkcji, do wykonania pla 
niki, niż mężczyźni, nów. do realizacji Planu 6-1etniego, 
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Maria Mikołajczykowa 
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Zastępca przewodniczącego Prezydium 


Rady Narodowej m. Łodzi 


POLSKA 


LUDOWA 


troskliwą matka kobiety pracującej 


Prawa, jakie daje Polska Ludowa 
kobiecie, nie są papierowe, nie są 
częzym frazesem. Za prawami tymi 
'postępuje troskliwa pomoc i opieka 
ze strony Rządu i Partii. Ustawodaw- 
stwo ludowe zrównało kobietę z męż 
czyzną pod względem prawnym, no- 
wy kodeks rodzinny ołoczył opieką 
matkę i dziecko, zasada równej płacy 
za równą pracę zabezpieczyła eko- 
nomiczną niezależność kobiety, a nie 
spotykany w naszych dziejach roz- 
kwit gospodarczy kraju, umożliwia 
zatrudnienie jak największej liczby 
kobiet, otwiera przed nimi szerokie 
możliwości awansu, 

Kobiety korzystają z coraz więk- 
szej i sprawniejszej sieci żłobków 
przedszkoli oraz różnych placówek 
usługowych, jak gospody ludowe, ba- 
ry mleczne, pralnie, cerownie itp. 
"Pozwala to kobiecie należycie wy- 
korzystywać czas na pracę zawodo- 
wą, społeczną i naukę — odciąża ją 
od żmudnych zajęć domowych. Dziec 
ko kobiety pracującej ma zapewmo- 
ną opiekę, pomoc lekarską i szerokie 
możliwości nauki i awansu, Państwo 
wydatkuje ogromne sumy na wszel- 
kiego rodzaju świadczenia socjalne 
dla matek i dzieci. Urlopy macierzyń 
skie, żłobki, przedszkola, wczasy 
dziecięce, prewentoria dla dzieci — 
oto jedne z ważniejszych form pomo- 
cy i opieki, jaką nasz ustrój otacza 

` matkę i dziecko. 

O poprawie warunków, w jakich 
żyją obecnie kobiety, świadczą mig- 
dzy innymi dane statystyczne z tere- 
nu naszego miasta. 


I tak np. w roku 1950 odnotowano 
o 131,6 proc. więcej urodziń dzieci, 
niż w r. 1945, a Śmiertelność niemo- 
wląt zmalała w ciągu 5 lat z 18,2 proc, 
do 10,7 proc. 

Szczególnie szybki, rozwój sieci 
żłobków i przedszkoli w: miastach 
przemysłowych jest wyrazem głębo- 
kiej troski Polski Ludowej o zdro- 
wie, o prawidłowy rozwój i odpo- 
"wiednie wychowanie dziecka matki 
pracującej. 

Łodzi, przed wojną, były dwa 


żłobki — dziś jest ich 53, a niezadiu- 
go będzie ich. — 57, 
Po wyzwoleniu naszego iesta 


przez bohaterską Armię Radziecką 
zakładano żłobki w pofabrykanckich 
pałacach. Żłobki te dzisiaj już nie 
wystarczają. Rozbudowuje się więc 
ich sieść, aby matki karmiące, w jesz- 
cze większym stopniu korzystały ze 
żłobków przy zakładach pracy, a dla 
dzieci już nie karmionych piersią, 
tworzy się żłobki, znajdujące się w 
pobliżu miejsca zamieszkania matki 
Wielkie znaczenie posiada rozbudo- 
wa żłobków rejonowych w dzielni- 
cach robotniczych, prowadzona przez 
Radę Narodową. W styczniu bież. 
roku otwarty został żłobek przy ul. 
Warneńczyka, a 3 dalsze są w bu- 
dowie, 

Wzrosła w trójnasób sieć przed- 
szkoli, których przed wojną było w 
Łodzi 33, a dziś jest 108, W celu za- 
pewnienia dzieciom w żłobkach i 
przedszkolach wykwalifikowanej o- 
pieki szkoli się w Łodzi setki wycho 
wawczyń,i przedszkolanek, 

Dla “kobiet samotnych założono 
dwa domy. opieki nad matką i dzice- 
kiem, Na Julianowie buduje się no- 
wy, wspaniały dom matki i dziecka, 
dom dla 160 samotnych kobiet. 

W trosce o zdrowie kobiet i dzieci 
zorganizowano w Łodzi 34 poradnie 
i 16 stacji opieki nad matką i dzieo- 
kiem. 


Nieustannie wzrasta ilość kobiet 
pracujących w łódzkich zakładach 
pracy — rośnie wkład kobiet w bu- 


dowę pokoju i dobrobytu mas. 
Nieprzeliczone rzesze naszych ro- 
botnic, chłopek i  inteligentek za 
wspaniałe warunki, jakie stworzyła 
Polska Ludowa kobiecie, wdzięczne 
są Rządowi i Partii, Dla umocnienia 
Ojczyzny, która stała się prawdziwą 
troskliwą matką, kobiety nie żałują 
swych sił i trudu. Jeszcze bardziej 
|zwiększają one swój wkład w pracę 
całego narodu zjednoczonego w na- 
rodowym froncie walki o pokój i o Plan 
6-letni, a dzieci wychowują na miłau- 
jących ojczyznę patriotów, na budow 
niczych Polski Socjalistycznej, 


80 lat mija w bieżącym miesiącu 
od chwili, gdy „proletariat, stano- 
wiący dotychczas w wojnach spo- 
łecznych jedynie, jak pisze Stalin, 
siłę roboczą rewolucji burżuazyj= 
nych — oszukiwany,srozbrajany po 
" osiągnięciu. przez, byrżuazję swych 
celów, masakrowany, jeśli ośmielił 
się nadto czegoś jeszcze dla siebie 
„żądać — wystąpił w osobach ro- 
botników paryskich jako jej świa- 
domy przeciwnik do walki o hege- 
monię nad podstawowymi, pracu- 


[i 
ASA 


Louise Michel 


jacymi masami narodu, do walki o 
rolę przewodnika w społeczeństwie 
— o własne państwo, o własną wła 
dzę — dyktaturę proletariatu — o 
zapoczątkowanie przebudowy świa- 
„ta na proletariacki, socjalistyczny”. 
W tej pierwszej w dziejach re- 
wolucji proletariatu, we wspaniałej 
walce Komuny 1871 roku wzięły bo 
haterski udział kobiety Paryża. Za- 
mieszczone poniżej fragmenty „Hi 
storii Komuny Paryskiej* Lissaga- 
ray'a mówią nam o ofiarnych bo- 
. jowniczkach barykad 1871 roku, 
* * 
i W elki płomień, którym gorzał 
Paryż,  przysłaniał jeszcze 
wszystkie niedomagania, Nie zdoła 
go opisać ten, kogo nie owiał żar 
"owego płomienia, Dzienniki Komu- 


"ny, mimo cały ich romantyzm, wy- 
dawały się w porównaniu z nim 


mdłe i bezbarwne. Inscenizacja po- | 


zbawiona była szczególnych efek- 
tów. Batalion, składający się ze stu 
ludzi, „idzie w ogień przez ulice, 
przez ciche bulwary lub też powra- 
ca z linii ognia; za nim biegnie ko- 
bieta, jakiś przechodzień go okla- 
skuje — oto dramat tej rewolucji, 
prostej i wstrząsającej, jak trage- 
dia Aischylosa, 

Kobieta, która wita żołnierzy, lub 
im towarzyszy, to dzielna, praw- 
dziwa paryżanka. Ta, którą widzi- 
my teraz na paryskim bruku, to ko 
'bieta silna, pełna poświecenia, tra- 
giczna. tak samo umiejąca umie- 
rać, jak umie kochać, dziecię tego 
czystego i szlachetnego entuzjazmu, 
który od 1789 roku żarzy się w ser- 
cach tego ludu. Towarzyszka pracy, 
chce być towarzyszką i w godzinę 
śmierci. „Gdyby naród francuski 
składał się z samych kobiet, cóż by 
to: þył za groźny naród“, pisał ko- 


respondent „Times‘a“, Dwudzieste- 
go czwartego marca jakiś sfedero- 
wany zwrócił się do burżuazyjnych 
batalionów przy merostwie I okrę- 
gu w te słowa, które wytrąciły im 
broń z ręki: „Wierzajcie mi żenie 
zdołacie się utrzymać. Wasze żony 
toną we łzach, a nasze nie płaczą“, 

Paryżanka nie powstrzymuje swe- 
go męża, lecz przeciwnie, pcha go 
w wir walki, zanosi mu do okopów 
czystą koszulę i łyżkę strawy, tak 
samo jak wtedy, gdy pracował w 
warsztacie. Wiele z nich nie chce 
powracać j chwyta za broń, Dnia 
czwartego kwietnia w strzelaninie 
na płaskowzgórzu Chatillon biorą 
udział markietanki w roboczych far 
tuchach. Obywatelka Lachaise, mar 
kietanka 66 batalionu, spędziła cały 
dzień trzeciego kwietnia na polu 
bitwy pod Meudon, opatrując ran- 
nych niemal sama jedna, bez le- 
karza. 

Wracają po to, aby nawoływać do 
dalszych poświęceń, zbierają się w 
kemitecie przy merostwie X okręgu 
i ogłaszają wzruszające 


cje: „Musimy zwyciężyć lub um- 
rzeć. Wy, które mówicie: Cóż mnie 
może obchodzić zwycięstwo naszej 


sprawy, skoro tracę tych, których 
kocham — wiedźcie, że jedyny spo- 
sób, aby uratować waszych najbliż- 
szych to rzucić się w odmet wałki". 


Ofiarowują Komunie swe usługi, 
domagają się broni, chcą, aby je 
wysłano na linię ognia, oburzają 


się na tchórzy. „Serce mi krwawi — 
pisze jedna z nich — gdy widzę, że 
wałczą tylko ci, którzy tego chcą. 
Nie zamierzam, obywatelu delega- 
cie, oskarżać nikogo przed tobą, Da- 
leka jestem ed tego. Ale moje serce 
obywatełki drży na samą myśl, że 
słabość członków Komuny może zni 
weczyć nasze plany na przyszłość”. 

Andrć Leo tłumaczy wymownie, 
czym jest Komuna i. wzywa delega- 
ta w departamencie wojny, aby wy 
zyskał ów „ogień świętej gorączki, 
który spala kobiece serca“. Pewna 
młoda Rosjanka, pochodząca z wiel 
kiego świata, wykształcona, boga- 
ta, która mówiła, że nazywa się Di- 
mitriewa, stałą się Theroigne tej re 
EATE Albo taka Louise Michel], 
| nauczycielka z XVII okręgu, to z 
postawy i serca prawdziwe uosobie 
nie ludu, Dobra i cierpliwa dla dzie 
ci, które ją ubóstwiają, staje się 
rozjuszoną lwicą, gdy chodzi o spra 
wy ludu. Ona to zorganizowała ko- 
biecy oddział sanitarny, który opa- 
trywał w ogniu rannych, Jej sani- 
tariuszki odwiedzały szpitale, aby 
staczać walki z oschłymi zakonni- 
cami o swych drogich towarzyszy; 
oczy umierających ożywiały się na 
cichy dźwięk ich łagodnych głosów, 
które mówiły im o Republice i na- 
dziei. 


* * 


k 

„Nie chcę się bronić i nie chcę, 
aby mnie broniono! — wołała Loui- 
se Michel, postawiona przed  „są- 
dem“ Thiersa — życie swe oddałam 
bez reszty rewolucji społecznej i 
pragnę ponieść odpowiedzialność za 
wszystko, czego dokonałam. Odpo- 
wiedzialność tę przyjmę bez żad- 
nych zastrzeżeń, /arzucacie mi, że 


proklama- | 


Nr 6 


Socjalistyczne współzawodnictwo 
włókniarek Iwanowa 


Iwanowa 
tworzą wie- 
robotni- 


Włókniarze miasta 
okręgu iwanowskiego 
lotysięczny oddział klasy 
czej ZSRR. Tkaniny” bawełniane 
najrozmaitszych gatunków i odcie- 
ni, wytwarzane w fabrykach iwa- 
nowskich. rozchodzą się po całym 
Związku Radzieckim i eksportowa- 
ne są za granicę. 

W ubiegłym roku, podobnie jak 
i w latach poprzednich, włókniarze 
iwanowscy dobrze się spisali. Przed 
terminowo wypełnili plan ostat- 
niego roku powojennej pięciolatki 
— 2 nadwyżką 3,1 proc. w przędzy, 
1,3 proc. w surowych tkaninach i 
1,4 proc. w gotowym towarze. 

Szereg przedsiębiorstw — Mie- 


RZ 


szany Kombinat Iwanowski, Fabrv- 
ka Szujsko - Tezińska, Fabryka im. 
Warencówej i inne przedtermino- 
wo wykonały plan pięcioletni. 


WYPRÓBOWANE METODY 
LUDZI RADZIECKICH 
Rozstrzygającą rolę w uzyska- 
niu tych osiągnięć odegrała wy- 
probowana metoda ludzi radziec- 
kich: współzawodnictwo socjali- 


x 


RAR 


styczne i ruch stachanowski, mają- | 


ce jak najszersze 


brałam udział w egzekucji genera- 
łów. Odpowiem na to: Tak! Gdy- 
bym była na Montmartre, kiedy oni 
chcieli strzełać do ludu, nie zawa- 
hałabym się sama, aby strzelać do 
tych ludzi, którzy wydają podobne 
rozkazy, Jeżeli zaś chodzi o spale- 
nie Paryża.. Tak! Brałam w tym 
udział, Chciałam wznieść mur pło- 
mieni przed wersalskimi na- 
jeźdźcami, ` Wspólników nie mam. 
Działałam z własnych pobudek*. 

Oskarżyciel Dailly, domagał 
kary śmierci. í 

LOUISE MICHEL: „Jednego żą- 
dam od was, którzy mienicie się są- 
dem wojskowym i występujecie jaw 
nie, jako moi sędziowie, nie masku- 
jąc się, jak komisja prawa łaski, 
Proszę, aby mnie stracono na polu 
Satory, gdzie ginęli już nasi bra- 
cia. Trzeba mnie wyrwać ze społe- 


się 


czeństwa: nakazano wam to prze- 
cież. Bo cóż! Komisarz Republiki 


ma słuszność! O ile każde serce bije 


Jan Koprowski 


| PAMIĘCI ; 
Włady Bytomskiej 


Jak tego życia nie wspominać, 

które było walką i nadzieją, 

które jak górska lawina 

parło naprzód — naprzeciw dziejom? 


Wszędzie, wszędzie było pełno 
twoich rąk, spojrzeń i czynów. 
Wróg się tuczył robotniczą bawełną. 
pracą łódzkich córek i synów. 


Biło w tobie gorące serce 
i myśl młoda, rewolucyjna, uparta. 
A z tobą — milionowe ręce 

„i ta, która prowadzi — Partia, 


Twoja walka — solą w oku faszystom, 
kolcem wbitym w łajdackie sumienia, 
Dał ci faszyzm, co miał — wszystko: 
dziesięć lat murów więzienia. 

Uchodziło z ciebie serce bijące. 

Aż kiedyś w listopadzie — nocną godziną 
rzucono cię na stos płonący 

i polano naftą i benzyną. 


Celnie trafił zbir-faszysta, 


zastosowanie | zu 8,7 tysięcy stachanowców, to w 


KOBIETY KOMUNY PARYSKIEJ 


ij wśród włókniarzy  iwanowskich. 
W. okresie iwanowskim  powstał| ponad 64 tysiące. 
ruch stachanowski w radzieckim kres powojenny odznacza się 
przemyśle włókienniczym. 'Imicja- | potężnym rozwojem ruchu- stacha- 
torkami jego były słynne tkaczki | nowskiego. 
Wiczumskiej Fabryki im. Nogina —| 28 kwietnia 1946 roku tkaczka 
Eudoksja i Maria Winogradowe.| Mieszanego Kombinatu Iwanow- | 
Przeszły one na obsługę 100, a na-| skiego Zoja  Jefimowa, pierwsza 


stępnie 144 i 216 warsztatów. usta- 
nawiając w ten sposób Światowy 
rekord w zakresie obsługiwania urzą 
dzeń tkackich przez jednego robot- 
aika. Wraz z Winogradowymi wkro 
czyły na drogę osiągnięć stachanow 
skich  współzawodniczące z nimi 
«kaczki rodnikowskie, Tatiana Odiń 
cowa oraz Irena Łopszyna, tkaczki 
iwanowskie Szuwandina, Morozo- 


wśród włókniarzy Związku Radziec 
kiego wystąpiła z wezwaniem wią- 
czenia się do ogólnonarodowej wal- 
ki o terminowe wypełnienie planu 
powojennej  pięciolatki  stalinow- 
skiej, składając zobowiązanie wy- 
konania 5-letniej normy w prze- 
ciągu 38 miesięcy. 

Ten szlachetny, natriotyczny czyn 
»odchwycony został przez wszyst- 


wa, Sołowiewa, Majorowa, Szubina, 
iak również prządki Walentyna Sy 


kich pracujących. 1 grudnia 1950 
roku ponad 28 tysięcy włókniarzy 


biriewa, Helena Rykunowa, — które | zrealizowało już swe pięcioletnie 
zaczęły obsługiwać każda: powyżej | zadania. 

3 tysięcy wrzecion — oraz wiele in- 

nych. REWOLUCYJNA ROLA 


Ruch stachanowski w przemyśle 
włókienniczym objął nie tylko za- 
kłady  przędzalniczo - tkackie, lecz 
także inne działy tej gałęzi pro- 
dukcji. 

Jeśli 1 listopada 1935 roku było 
w zakładach włókienniczych okrę- 


RUCHU STACHANOWSKIEGO 


Ruch stachanowski w ZSRR wy- 
wołał istną rewolucję nie tylko w 
zakresie techniki i technologii nie 
tylko w organizacji pracy i pro- 
dukcji. W rewolucyjny sposób prze 
kształcił on również kulturalno - 
techniczne oblicze klasy robotni- 
czej ZSRR. Współczesny robotnik 
radziecki jest człowiekiem o wyso- 
kiej kulturze. świetnie przygotowa- 
nym do wykonywania swojego za- 
wodu. 
dla wolności, ma prawo jedynie do Przodujący robotnicy - stacha= 
kawałka ołowiu, domagam się swo- | owcy występują z publicznymi od 
jej części! Jeżeli pozostawicie mnie | SZytami o swych metodach pracy. 
przy życiu, nie przestanę nawoły- | Po raz pierwszy z takim odczytem 
wać do zemsty i zemście mych bra-| — sprawozdaniem wystąpiła w 1948 
ceł przekażę: morderców z komisji "PFU tkaczka fabryki im. Wałaszo- 
prawa łaski! , |wa — Katarzyna Kuzniecowa, Ini- 


PRZEWODNICZĄCY: — Oabie-| cjatywa jej znalazła szerokie róz- 
ram oskarżonej głos . * 4powszechnienie i w 1949 roku od- 


LOUISE MICHEL: — Skończy- czyty — sprawozdania o swych spo 
tam.. Zabijcie mnie, jeżeli nie je- |50Pach pracy wygłosiło 382 stacha- | 


nowców. 

W przeciągu ostatnich piętnastu 
lat wielu inicjatorów ruchu stacha 
nowskiego i nowych form socjali- 
stycznego współzawodnictwa zosta- 
ło inżynierami, kierownikami od- 
działów, majstrami, kierownikami 
organizacji partyjnych i społecz- 
nych. z 

Obecnie stachanowcy pilnie pra- 
cują nad pogłębieniem zagadnień 
najwydatniejszego udoskonalenia ja | 
kości produkcji, obniżki kosztów | 
własnych, wszechstronnej oszczęd- 
ności surowca, opału, energii elek- 
trycznej. 

Idąc za wspaniałym przykładem 
Aleksandra  Czutkicha, włóknia- 
rze iwanowscy rozwinęli masowy 
ruch poprawy jakości oddawanej 
produkcji. W chwili obecnej ponad 
7 tysięcy brygad walczy o uzyska- 
nie zaszczytnego tytułu „brygady 
najwyższej jakości”. We współza- 
wodnictwie okręgowym 217 brygad 
otrzymało to zaszczytne miano. 

Postanowieniem prezydium C. K. 
| związków zawodowych oraz Mini- 
| sterstwa Lekkiego Przemysłu 
ZSRR, nadano tytuł „brygady naj- 
"wyższej jakości“ 33 brygadom. 

Bielniczy Oddział Nowo 
nowskiej Manufaktury 
,'wtuł _ „oddziału najwyższej 
iei"; Fabryka im.  Krupskiej 
| pierwsza w przemyśle włókienni- 
|czym Związku Radzieckiego wyróż- 
| niona została tytułem „przedsię-, 
biorstwa: najwyższej jakości“: Obec | 


steście tchórzami! 

Nie starczyło im jednak odwagi, 
aby zabić ją od razu. Skazano ją 
więc na zesłanie i internowanie w 
obozie warownym. a 

Ale nie jedna - tylko Louise: Mi- 
chel wykazała tak wielką odwagę. 
Wiele innych komunardek, wśród 
których należy wymienić Le Mel i 
Augustine Chiffon, zademonstrowa- 
ło wersalczykom, jak groźnymi ko- 
bietami są paryżanki — nawet gdy 
już je pokonano, nawet gdy już je 
zakuto w łańcuchy. 


Iwa- 
otrzymał 
jako- 

iako 


nie. 98,5 proc. produkcji tej fa- 
bryki stanowi towar, pierwszego 
gatunku. 


92,5 proc. wszystkich surowych 
tkanin, wyrabianych przez prze- 


mysł bawełniany okręgu iwanow- 
skiego, to produkcja pierwszego ga- 
tunku. 


Przystąpiwszy do wytężonej wal- 
ki o oszczędność surowca i przędzy. 
włókniarze okregu zaoszczędzii w 
1949 roku poza planem —. 1284 to- 
ny bawełny, 2440 tony przędzy. 
Z tych oszczędności produkowali 
oni ponad plan około 38 milionów 
metrów gotowych tkanin. 

Włókniarze Iwanowa niestrudze- 


wróg człowieka — łąknący śmierci. 


Lecz zerwałaś się jeszcze ze stosu, 
choć już płomień przepalał piersi. 


I pobiegłaś ulicami Łodzi — 

żywa, gorejąca pochodnia. 

Twoja śmierć była dniem narodzin, 
który dzisiaj święcimy co dnia. 


*)Władysława Bytomska, członek KPP, organizator strajków robotniczych na 


terenie Łodzi, 3 listopada 1938 r, 


szpielów 


została podstępnie uprowadzona przez 
sanacyjnych i spalona na stosie, i 


początkach 1940 roku było ich już | nie szukają i znajdują wciąż nowe, 


coraz doskonalsze metody pracy. 
Sołodowa, stachanówka _ Wielkiej 
Manufaktury Iwanowskiej, przed- 
sławiła nowy sposób wprowadza- 
nia nici do czółenka, Udoskonalenie 
to, będące niemal odkryciem nau- 
kowym. zwiększa wydajność pracy, 
oszczędza surowiec i ułatwia pracę 
robotnikom. Metoda Sołodówej za- 
stosowana została we wszystkich 
przedsiębiorstwach okręgu. v 

Motaczka Tołstobrowa z fabryki 
im. Wałaszowa udoskonaliła sposób 
wiązamia nici na motakach, zwięk- 
szając wydajność pracy i dając 
znaczną oszczędność przędzy. 

Przykładów podobnych  uspraw= 
nień nie braki w innych fabrykach 
iwanowskich. 

Szerokie rozpowszechnienie 


uzy= 
skało współzawodnictwo socjali- 
styczne w konserwacji urządzeń. 


W. fabrykach iwanowskich: wszyst- 
kie warsztaty i maszyny otoczone 
zostały opieką robotników i pomot- 
ników majstrów. Robotnicy gobo- 


wiązują się utrzymywać  urządze- 
nią w czystości i porządku, a po- 
mocnicy majstrów winni walczyć 


|o właściwy techniczny stan warszta 
| tów i maszyn przez racjonalne, za- 


poblegawcze ich przeglądanie. re- 
monty i należne przysposabianie. 


ZWIĄZEK WYTWÓRCZOŚCI 
Z OSIĄGNIĘCIAMI NAUKI 
I TECHNIKI 


Siłą ruchu stachanowskiego jest 
to, że opiera się na ścisłym związ- 
ku wytwórczości z ostatnimi osią- 
gnięciami nauki i techniki. W przed 
siębiorstwach iwanowskich zorga- 
nizowano  wyuczanie i masowe 
wprowadzanie przodujących, ra- 
cjonalnych sposobów pracy najlep- 
szych stachanowców. Przyczynia 
się to do znacznego wzmożenia wy= 
dajności pracy i uzyskiwania wiel- 
kich oszczędności. i 

Bezpośrednio organizuje i stale 
kieruje socjalistycznym  współza= 
wodnictwem związek zawodowy 
włókniarzy, poczynając od najniż- 
szych grup związkowych, kończąc 
zaś na iwanowskim okręgowym ko 
mitecie związków zawodowych. Ca- 
łą tę działalność organizacje zawo”, 
dowe prowadzą pod kierunkiem i 
przy pomocy organizacji partvj- 
nych. à 

Co miesiąc na zebraniach pro- 
dukcyjnych grup związkowych prze 
prowądzaņe są: zestawienia wyni- 
ków współzawodnictwa indywidual- 
heg Qfpawią, się zakres Wypełnie- 
nia przez każdego robotnika podję- 
tych zobowiązań. Na zebraniach 
tych nadawana jest godność sta- 
chanowców przodującym robotni- 
kom. 

Postanowieniem komitetu fabrycz 
nego zw. zaw, najlepszym stacha- 
nowcom przyznawane i wręczane 
są listy pochwalne, odznaki. jak 
również podejmowane są decyzje 0 
zamieszczeniu ich nazwisk w księ- 
dze honorowej. j 

Wyniki współzawodnictwa od- 
działów, odcinków i brygad są usta 
lane na posiedzeniach komitetów 
fabrycznych. Za najlepsze osiągnię- 
cia przyznawane są przechodnie 
czerwone proporce oraz odznaki. 
Wręczanie proporców i odznak od- 
bywa się na ogólnych zebraniach 
załogi. 

W celu ustalenia wyników mię- 
dzyzakładowego współzawodnictwa 
urządza się konferencje z udziałem 
przedstawicieli współzawodniczą= 
cych przedsiębiorstw. 

W przedsiębiorstwach włókienni- 
czych Iwanowa organizowane jest 
także współzawodnictwo według za 
wodów. Robotnikom, którzy uzy 
skali najwyższe wskaźniki pracy i 
wypełnili ustalone warunki przy- 
znawane są tytuły najlepszych w 
danym: zawodzie. np.: najlepszej 
prządki, najlepszej tkaczki, najlep- 
szego pomocnika majstra i t. p. 


* * 
* 


Szerokie rozpowszechnienie 
chanowskich metod pracy wśród 
włókniarzy iwanowskich, szybkie 
przyswajanie doświadczeń i stacha- 
nowskich osiągnięć przodowników 
jak również przodujących przed- 
siębiorstw, wzmocnionych -i rozwi- 
janych dzięki łączności nauki z wy 
twórczością, umożliwiają włóknia- 
rzom Iwanowa oraz okręgu iwa- 
nowskiego dodatkowe wyproduko= 
wanie milionów metrów pięknych i 
doskonałych tkanin, uzyskanie mi- 
lionów rubli ponadplanowej O= 
szczędności. 

Swym ofiarnym i wysoce produk 
cyjnym trudem włókniarze iwanow 
scy przysparzają wiele bogactw go- 
spodarce narodowej Kraju Rad, 
przyczyniają się do jego dalszego 


rozkwitu. 
T. WOJNOWA. 


sta- 


YYYY wym 


„Kobiety polskie będą kroczyły w pierwszych 
szeregach bojowników o pokój i realizację Planu 
6-letniego, w pierwszych szeregach frontu naro- 
dowego, frontu wszystkich pozytywnych, twórczych 
i patriotycznych sił naszego narodu*. 


(Z uchwały KC PZPR 


~ 
z 


w związku 
Międzynarodowym Dniem Kabiet), 
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Nr 66 


Kronika partyjna| 


Dzielnica Górna - Lewa: w dniu 
9 marca, o godz. 18 odbędzie się w 
lokalu K. D. przy ul. Wigury 4/6 
zebranie koła terenowego. 


Akademie 


na cześć 8 Marca 


W dniach 9, 10 i 11 marca w 
wielu zakładach pracy odbędą się 
uroczyste akademie z okazji Mie- | 
dzynarodowego Dnia Kobiet. W 
ZPB im. Marchlewskiego odbę- 
dzie się akademia przy ul. Ogro- | 
dowej 15, 10. EH, o godz. 17.30. | 
Kobiety ZPB im. Stalina urządza- 
ją akademię 9. III. o godz. 17, w 
Robotniczym Domu Kultury. ZPB 
im, Dzierżyńskiego — 11. II. ZPB 
im. 1 Maja 11. I, godz. 10. ZPB, 
im. Armii Ludowej 10. III, godz. | 
1%. ZPB jm. Harnama 11. III. godz. | 
10, ZPB im. Sawickiej 11. IIL ' 
godz. 15, 


20 maja wchodzi w życie 


nowy kolejowy 


Wielu mieszkańców podmiejskich 
okolic Łodzi codziennie dojeżdża do 
pracy pociągami. Dlatego rozkład 
jazdy z uwzględnieniem godzin rozpo 
czynania pracy w rozmaitych insty- 
tucjach winien być odpowiednio opra 
cowany. 

Wczoraj w DOKP-Łódź odbyła się 
narada informacyjna, której tema- 
tem były zagadnienia związane z let | 
nim rozkładem jazdy, wchodzącym 
w życie w dniu 20 maja br. 

Uczestnicy narady przedyskutowa 
li podane przez przedstawicieli dy- 
rekcji Kolei godziny odjazdu i przy- 
jazdu pociągów. 

Niestety, w naradzie tej nie wzię- 
li udziału przedstawiciele wielu za- 
interesowanych tą sprawą instytucji 
mimo, że w prasie ukazały się za- 
wiadomienia o terminie i celu nara- 
dy. Nie było np. przedstawicieli rad 


zakładówych z fabryk na terenie 
naszego miasta. 
Nowy rozkład jazdy opracowany 


bez szerszego udziału zainteresowa- 


nych czynników, być może, nie 
uwzględnia istotnych potrzeb ludzi 


pracy, korzystających z dojazdów po 


. 
Akademia. 
w sali teatralnej ORZZ 

W sali teatralnej ORZZ w Łodzi 
odbyła się uroczysta akademia z 0- 
kazji Międzynarodowego Dnia Ko- 
biet, zorganizowana przez związki 
zawodowe, 

W czasie akademii przodownice 
pracy złożyły meldunki o wykona- 
niu zobowiązań, podjętych na cześć 
8 marca. Referat na temat znacze- 
nia Międzynarodowego Dnia Kobiet 
i zadań kobiet polskich, walczących 
w szeregach frontu narodowego o 
pokój i Płan 6-letni, wygłosiła tow. 
Kuligowską, 

Po referacie odczytano depeszę 
do Zarządu Głównego Ligi Kobiet, 
w której m. in. czytamy: „Wierzy- 
my, iż dzięki naszej postawie, posta 
wie całego naszego narodu i wszyst 
kich ludzi, miłujących pokój — roz 
biją się zbrodnicze plany imperia- 
listów, agresorów — rozbiją się o 
zjednoczone siły pokoju, którym 
przewodzi wielki i niezwyciężony 
Związek Radziecki“. 

Po części oficjalnej odbyła się bo 
gata. część artystyczna, w której 
wzięły udziął zespoły świetlicowe 
Zakładów im. Strzelczyka, CBT, 
ZPJ im. T. Ajzena oraz ORZZ, 

(Ćw) 


T 
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WIECZÓR SATYRYCZNY 
ZYGMUNTA FIJASA 
O godz. 18 w ZPB im. Szymań- 


skiego odbędzie się dziś wieczór sa- 
tyryczny Zygmunta Fijasa. 


REJESTRACJA MĘŻCZYZN 
ROCZNIKA 1932 
W dniu dzisiejszym do powtórnej 


rejestracji stawią się mężczyźni 
urodzeni w roku 1932. o nazwi- 


skach rozpoczynających się na Ute- 
rę B — w lokalu przy ul: Legio- 
nów 10, na literę K — przy ul. Ogro 
dowej 34. na literę P — przy ul. 
Nowotki 16. 


PORADY W SPRAWIE 
PROWADZENIA PROPAGANDY 
POGLĄDOWEJ 
Zarząd Główny Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Wł. podaje do wiadomości 
wszystkich rad zakładowych i komi- 
sji kulfuralno-oświatowych, iż w 
Łodzi, przy ul. Sienkiewicza 18, 
czynna iest poradnia w sprawach || 


—_—— ny OZ 00 


joko*, Wypisywali natomiast zwolnie 
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W ośrodku ZLP przy ul. Srehrzyńskiej 


zlikwidowano karygodne 


Przez długi czas źle się działo w | nia, idąc w ten sposób na rękę bu- 
poradni ogólnej obwodu północnego | mełantom. Jedyny kontakt między 
ZLP, obsługującej mieszkańców Ko- |jekarzem a chorym stanowiły wypi- 
zin i Osiedla im. Montwiłła Mirec- 
kiego. Od 15 lutego nastąpiły tu je- 
dnak poważne zmiany. Zaczynając 


sywane i powtarzane bez końca re- 
| cepty. Niektórych chorych kierowano 
do poradni przeciwteumatycznej. Jak 


od sprzątaczki, a kończąc na leka-j * ARA y 
rzach zmieniono personel tu zatru-|5Sie to odbywało? Nie informowano 


dniony. Te konieczne zmiany, jak się |fch, że winni przedłożyć w poradni 
okazuje, przeprowadzono z uwagi na | wyniki badania treści żołądka, krwi 


karygodne stosunki, jakie Tone wzi” Przesyłano tam tylko wykazy ! 
5 i 7 radni. Były o wy-|. z i 
aprzednio w poradni, Były one wy ich nazwisk. Poradnia czekała 3N 


razem całkowitego lekceważenia pa- 
cjentów, braku dyscypliny pracy 
wśród personelu pielęgniarskiego 0- 
raz lekarskiego. Lekarze, dr Parnow- 
ski i dr Radojewski — nie badali na 
ogół dokładnie chorych, ogranicza- 
jąc się do postawienia diagnozy „na 


ziono w czasie jej porządkowania 
OR. 3.000 ZBYTECZNYCH KART 
CHOROBOWYCH. Na kartach tych 
wypisane są daty zgłoszenia chorego 
do lekarza, nie ma natomiast wyni- 
ku badań, brak określenia choroby, 
brak zlecenia lekarza. 

Dr Radojewski przyjmował swych 
znajomych poza kolejką, to samo 
czyńił dr Parnowski, Wskutek tego 
poczekalnia była zatłoczona chorymi 
w ciągu całego dnia. Ale na szczęś- 
cie tego rodzaju „porządkom* poło- 
żono wreszcie kres. Obecnie pacjenci 
tego punktu sa wielce zadowoleni z 
dokonanych zmian. 


rozkład jazdy 


ciągami do naszego miasta, Po wpro 
wadzeniu go w życie mogą więc po- 
wstać utyskiwania i niezadowolenia, 
których można by łatwo uniknąć, 
gdyby istniało wśród rad  zakłado- 
wych odpowiednie zainteresowanie 
dla tego rodzaju spraw. 

Wydaje się, że DOKP — Łódź win 
na zwołać jeszcze jedną tego rodza- 
ju naradę, starając się o zapewnie- 
nie frekwencji tych wszystkich, któ 
rych sprawa ta winna interesować. | 


Lekarze badają sumiennie chorych 
nie narażając ich na długie wycze- 
kiwanie. Kartoteka prowadzona jest 
w sposób wzorowy, wyszczególniane 
są wyniki badania i dokładnie okre- 
ślony jest stan chorego. Obecny re- 


Dozory sanitarne walczą o higienę 


Do dozoru sanitarnego wpływa 
np. zgłoszenie od lekarza, że stwier 
dzone zostało zachorowanie na szkar 
latynę. Kontroler sanitarny natych- 
miast udaje się pod wskazany a- 
dres. Obowiązkiem jego jest dokład 
ne zbadanie warunków, które, spowo 
| dowały zakażenie szkarlatyną, jak 
również odizolowanie chorego od oto 


Przechodzimy nieraz obok budyn- 
ków, na których umieszczone są ta- 
blieczki z napisem: „3 dozór sanitar | 
ny“, „7 dozór...“ itd, W okresie ma- 
sowych szczepień — odwiedzamy te 
dozory, aby poddać się szczepieniu. 
I tyle tylko o nich wiemy. 

Jaka jest zasadnicza rola dozorów 
sanitarnych? Wyjaśnia nam to za- 


stępca kierownika 10 dozoru przy | czenia. ; s i - 
ui. Limanowskiego 117. W zakładzie masarskim kontroler 
— Zadanie nasze stanowi walka | sanitarny stwierdził brudy. Sporzą- 


terenie | dza, zatem protokół, na podstawie 
Łodzi, Przez wykrywanie źródeł cho | którego do kierownictwa danego za- 
rób zakaźnych, przez badanie wa- | kładu skierowane zostanie odpowied 
runków sanitarnych, w jakich odby | nie pismo: „wzywa się obywatela do 
wa się sprzedaż i wytwarzanie ar- | pobielenia kotłów, odnowienia , loka- 
tykułów żywnościowych — zapobie- | lu, zaopatrzenia personelu w czyste 
gamy rozprzestrzenianiu się chorób. | fartuchy, urządzenia szatni dla pra- 
W Łodzi zagadnienie to jest szcze- | cowników*.. itp. j 

gólnie doniosłe, gdyż miasto pozba- | -Działalność dozovów sanitarnych 
wione jest dostatecznej Mości uizą: | na pozór jest mało efektowna — nie 
dzeń sanitarnych, wody, instalacji | daje rzucających się w oczy: reznita- 
kanalizacyjnych itp. Trzeba więc | tów. Ale zastanówny się tylko, ile 
tym czynniej kontrolować wszelkie | razy — być może — miasto nasze 
placówki, mogące stać się rozsadni- | ustrzeżone zostało od epidemii wła- 
kami zarazków. Prace tę przeprowa | śnie dzięki tej pracy! 
dzają kontrolerzy sanitarni, 


z chorobami zakaźnymi na 


(sylw.) 


Uaktywnić zakładowe komitety 


obrońców pokoju 


W wielu zakładach pracy w na-| chętnie garną się do pracy w każ- 
szym mieście zostały zorganizowa= 
ne komitety obrońców pokoju. Ko- 
mitety te na ogół pracują wydatnie, 
ale jeszcze wiele spośród nich nie 
potrafi zorganizować 
nej, stałej pracy, prowadząc działal | 
ność „szturmową* — od akcji do 
akoji. 


zują wielką ofiarność. Ostatnia 
akcja zbiórki na rzecz dzieci ko- 
reańskich stałą się potwierdzeniem 
aktywnej postawy kobiet. Zbiórka 
przyniosła pożądane wyniki. W ak- 
cji tej wyróżniła się prządka Alicja 
Paprocka, , 
Komitet zakładowy zdołał wycho 
wać aktyw, który z zapałem po- 
dejmuje wszystkie akcje pokojowe. 


systematycz- 


Przyjrzyjmy się jednemu z nich. 
W ZPB im. Stalina zakładowy ko- 
mitet obrońców pokoju ma już po- 


za sobą pewne osiągnięcia. Stani- | Ale, niestety, tylko akcje. Komitet 3 > Ek z f 
P990 PES RENI z 4 sią r 5 SAT A — Staramy się tak pracować, aby | wielkich kosztów. (Z.G.) 
sław Matusiak pełni tu funkcję prze | nie potrafi tak ułożyć swej pracy, 

s ; 1053 + yag ? ; > s kój — -M 
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W lutym br. udało nam się urzą- | ŻYĆ codziennie, na każdym odcinku. 


dzić wspólnie z Dzielnicą Górną - 
Lewą PZPR występy artystyczne 
na rzecz dzieci koreańskich — opo 
wiada tow. Matusiak. — Robotnicy 


| |oagau| | hann | | biu, nia 
LODZI | 
U 
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— Wydaje mi się — mówi tow. 
Mafusiak — że główną przyczynę 
tego stanowi fakt, iż członkami ko- 
mitetu są przeważnie ludzie, pełnią | 
cy kilka funkcji. Ze względu na du 
żą ilość obowiązków, mie mogą po- | 
święcać więcej uwagi pracy w ko- 
mitecie. To tłumaczy, dlaczego od 
grudnia ub, roku odbyło się tylko 
jedno zebranie. Brak było również 
jakichkolwiek wytycznych działa- 
nia. Dopiero ostatnia odprawa w 
Łódzkim Komitecie Obrońców Po- 
koju przyniosła konkretne wska- 
zówki. 

— Będziemy się starali pozyski- 
wać jak najwięcej naszych robotni- 
ków i robotnie do pracy w komite- 
cie, zainteresować ich tą pracą. A 
chętnych mamy wielu, tylko nie 
zawsze umiemy ich znaleźć — 0- 
świądcza tow, Matusiak, 

W marcu br. urządzamy wspólnie 
z radą zakładową akademię w związ 
ku z rocznicą Komuny Paryskiej, 
W niedługim czasie odbędą się wy- 
bory do zakładowych komitetów 
obrońców pokoju. Postaramy się w 


| 


prowadzenia propagandy poglądowej. 
Poradnia zaopatrzona jest w mate- 
wały radzieckie, przeznaczone do 
akeji odczytowej. Wypożycza się tu 
także bezpłatnie filmy  alaskopowe 
(rzutnikowe). 


PRZYJMOWANIE SKARG 
I ZAŻALEŃ W Z. G. ZW. ZAW. 
WŁÓKNIARZY 

Przewodniczący Zarządu Główne- 
go Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Przemysłu Włókienniczego przyj 
muje w każdy poniedziałek od godz. 
16 do 18 przy ul. Sienkiewicza 13, 
interesantów zgłaszających skargi i 
zażalenia, 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pu jące apteki: Piotrkowska 95. Ar- 
mii Czerwonej 53. Zgierska 63, Plac 
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Wolności 2, Nowotki 91, Rzgów- A 

ska 51. Gdańską gą z go przyszłości stworzyć szerszy aktyw 
Nr Pogotowia Ratunkowego | Szynnych członków nowego Komi- 

104-44, tetu, i 


chorych, a ci czekali na poradnię., 
W kartotece poradni ogólnej znale 


dej akcji, zwłaszcza kobiety wyka- | 
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Sąsiedztwo nak 


W wyniku słusznej decyzji 
miejskich, zabroniona została 
alkoholu w knajpie na rogu ul. Francisz 
kańskiej i SŚmugowej, W pobliżu. bo- 
wiem mieści się bursa młodzieżowa, a 


władz 
sprzedaż 


niedbalstwo 


jestrator, Mikołajczyk, przeprowadza 
z pacjentami rozmowy i wspólnie z 
nimi ustala istniejące niedociągnię- 
cia. Dzięki temu można likwidować 
braki szybko i skutecznie. 

Pielęgniarki, Figa i Frątczak, 
również cieszą się zaufaniem chorych 
przy wykonywaniu codziennych za- 
biegów. 

Tak więc pracę ośrodka przy ul. 
Srebrzyńskiej skierowano obecnie na 
lepsze tory ku zadowoleniu mieszkań 
ców tej dzielnicy. 

Wydaje się, że komisje zdrowia 
przy dzielnicowych radach narodo- 
wych winny zainteresować sie bliżej 
pracą innych ośrodków ZLP na te- 
renie naszego miasta ij spowodować 


młodzi jej mieszkańcy często byli świad 


Sezon wiosenny 
w PDT 


Powszechne Domy Towarowe nie 
zapominają o wiośnie, choć ostatnio 
pogoda wskazuje raczej na to, że Zi- 
ma nie myśli jeszcze o kapitulacji. | 
Mimo tych kaprysów aury — działy | 
konfekcji w PDT zaopatrzone są już 
w lżejszą odzież i bieliznę, a także 
w wiosenne sportowe obuwie. Mozna 
tu nabyć lekkie wiatrówki męskie z 


przeprowadzenie tam zmćan, zmie- |(«k modnego obecnie welwetu, płasz 
rzających do poprawy stylu ich|cze męskie i damskie, a także kon- 
pracy. fekcję dziecięcą w różnych gatun- 


Zdzisław Światczak | kach. 


Jadwiga Zuśka, przodotwnica pracy z ZPB im. 1 Maja — członkini ZMP. pracu- 
je na pięciu stronach, Dla uczczenia Międzynarodowego Dnia Kobiet zobociąża- 
ła się podnieść swą bazę w przędzalni cienkoprzędnej z 116 do 120 procent. 
Zobowiązanie to przekroczyła, osiągając 128 procent. 


Wózki spacerowe dla dzieci 


Często podziwiamy na wystawie 
piękne, nowe wózki dla dzieci. Prze- 
nieśmy się na chwilę do jednej z fa- 
bryk, w której są one wytwarzane, 
do spółdzielni „Wózek“ przy ulicy 
PKWN. 

Zaczynamy seryjną produkcję 
wózków spacerowych objaśnia 
Edward Łęgocki, młody przodownik 
| 4 kol rw KLA kóz 905 

—. Nam właśnie w udziale przypa- 
da rozpoczęcie produkcji — oświad- 
cza Leszek Filipowicz. — Postaramy 
się jak, najlepiej wywiązać ze swych 
zadań — dorzuca Zygmunt Sobieski. 

Ta trójka — to zespół ślusarski, 
wykazujący doskonałe wyniki pracy. 


wytwarzać coraz ładniejsze i lepsze 
wózki przy jednoczesnej obniżce ko- 
sztów własnych — oświadcza Broni- 
sław Banach. 

Wśród pracujących widzimy mło- 
dych praktykantów. Jednym z nich 
jest Marian Sajpeld, 20-letni uczeń 
Liceum Mechanicznego.  Połaczenie 
teorii z praktyką ułatwia mu pra- 
cę. Pragnie on dalej się kształcić, 
aby w przyszłości zostać inżynierem- 
mechanikiem. 


Lakierowanie wózków odbywa się 
tu starymi metodami — ręcznie, A 


Wśród ślusarzy wyroznia- Się SZCZE” | +omezasem w spółdzielni znajduje 
gólnie 64-letni Piotr Czapliński, od) “ d AWB k 

, 5 ; i ; 31 CACWYA 
40 lat pracujący jako Ślusarz narzę. | Się od trzech lat niewykorzystana 


maszyna do lakierowania, wymagają 
ca tylko niewielkiego remontu. Kie- 
rownietwo spółdzielni pomimo przy- 
pomnień ze strony załogi nie śpie- 
Szy się z naprawą. Kierownietwo nie 
opracowało też jeszcze żadnych norm 
pracy, co w pewnym stopniu wpływa 
demobilizująco na załogę, która u- 
skarża się na tego rodzaju zaniedba-. 
nie. Wypełniającym z zapałem swe 
obowiązki pracownikom kierownic- 
two spółdzielni nie potrafiło stwo- 
rzyć dotychczas odpowiednich warun 
ków higienicznych. Brak np. stołu do 
spożywania na nim posiłków. A 
przecież kupno stołu nie wymaga 


dziowy. Jest on podporą młodych 
pracowników, usprawnia produkcję, 
służy chętnie młodym kolegom swym 
wieloletnim doświadczeniem. 

W montowni robotnicy przeglądają 
uważnie maszyny, przygotowują się 
do pracy. 

— Gdy ruszy ślusarnia — to i nam 
będzie „gorąco* — ze śmiechem po- | 
wiada Marian Sowa, przodownik pra 
cy w montowni. Sowa z zamiłowa- 
niem mówi o swym zawodzie: 
Lubię swoje zajęcie. To tak przyjem 
nie przynosić radość matkom, które 
w naszych wózkach z dumą wożą 
swe dzieci. 


"mw m s 


NOWOŚCI 
WYDAWNICZE 


KŁUSZYŃSKA D. 
CO POLSKA LUDOWA 
DAŁA KOBIETOM 


SPÓŁDZIELNIA SZTUKI 
I PRZEMYSŁU LUDOWEGO 
ŁÓDŹ, 
PIOTRKOWSKA 89 


| 
| 
zakupi inzektor półcalowy Nr. 2 
od 2 do 3 atmosfer. 230 

| OQOQODDOODOODOOOODOODODO0DO. 
|Kontystę do Wydziału Ę 


POLSKI 
ZŁ. 1.75 


LIPIŃSKA H, 
MÓJ AWANS 


ZŁ, 
DZIARNOWSKA J. 


POWIEŚĆ O ANNIE 


ZŁ, 6— 
SZELBURG ZAREMBINA E. 


Kosztów Własnych, kalkulatora do 
Wydziału Mechanicznego, 2 rachmi- 
strzów, wykwalifikowanych tokarzy, 
ślusarzy, tkaczy(ki) i spawacza acety- 
lenowego zatrudnią Zakłady Przemy- 
słu Bawełnianego im. I Dywizji Koś- 
ciuszkowskiej w Łodzi, ul. Łąkowa 
23-25, 213 


Wykwalilikowanych ślusarzy, -toka- 
rzy. frezerów, uczennice na przędzalnie 
ponad lat 18, robotników na oddziały 


MARCJANNA przędzalni, tkalni i wykończałni, 
FORNALSKA | przedniębiorstyto usługowe do my- 
ZŁ. 2.— cia okien zatrudnią natychmiast Za- 
kłady Przemysłu Bawełnianego im. 


Do nabycia we wszystkich księ 
garniach „DOMU KSIĄŻKI“, 


Pracownicy poszukiwani 


Dziewiarzy lub uczniów na maszyny 
osnowowe, elektryków,  farbiarzy i 
robotników gospodarczych zatrudnia 
natychmiast Zakłady Przemysłu Dzie- 
wiarskieśo im W. Głażewskieśo w 
Łodzi, ul. Krzemieniecka 2. Zgłosze 
nia osobiste przyjmuje Dział Perso- 
nalny, 214 


Nr 82-84, Zgłaszać się do Działu Per: 
sonalnego, u. PKWN 30-34, 


212 


8 tokarzy, 6 pomocników tokarskich, 
£ ślusarzy narzędziowych, 5 ślusarzy 
maszynowych, 8 ślusarzy produkcyj- 
nych, 5 frezerów, 9 pracowników do 
transportu wewnętrznego, 2 elektro 
monterów na siłę i światło zatrud- 
nią natychmiast Zakłady Wwutwórcze 
Aparatury Niskiego Napięcia A-11. | 
Zgłoszenia osobiste przyimuje Wydz. 
Kadr. Łódź. Gdańska 138 22 


Dubois w Łodzi, ul. Sienkiewicza 
| 


Str. 7 


Czytelnicy piszą 


łada obowiązki 


kami kłómi i bójek pijackich. Zdawać 
by się zatem mogło, że zło zostało usu 
nięte. jednak „z odsieczą“ przyszedł oto 
sklep PSS Nr 566, mieszczący się przy 
ul, Franciszkańskiej 16, W sklepie tym 
pijani już niejednokrotnie 
wszczynają głośne sprzeczki z persone 
lëm. Co gorsza, robotnicy budowlani z 
pobliskich budowli wpadają tutaj raz.pa 
raz, aby „zaopatrzyć? się w wódkę. 
M, Kaufman 
ul, Franciszkańe=a 15 
OD REDAKCJI: Kierownictwo 
PSS winne zaniechać sprzedaży ał 
koholu w sklepie. znajdującym się 
blisko bursy młodzieżowej, 


osobnicy 


Odpowiadamy na listy 


Ob. Wanda Włostowska:  Prezy= 
dium Rady Narodowej zawiadamia 
has, że remont studni na terenie Wa- 
szej posesji zostanie w najbliższym 
czasie zakończony. 

Öb. Dróżdż: Sprawa została wyjae 
śniona przez przedstawiciela Prezys 
dium Rady Narodowej. 

Ob. Stankowski: Dyrekcja MHD — 
Artykuły Spożywcze wyjaśnia, że % 
dniem 12 lutęgp przystąpiono do re- 
montu kapitalnego skłepu Nr 20, co 
spowoduje zarazem zlikwidowanie pla 
gi szczutów w tym lokalu. 

Lokatorzy domu przy ul. Wrześ- 
nieńskiej 96: Prezydium Rady Naros 
dowej zawiadamia, że do naprawy 
Waszej studni przystąpi się w końcu 
marca br. 

J. Kęsiak: W związku z wycofa» 
niem kartek mlecznych, opisane przez 
Was wypadki nie będą już zdarzać 
się więcej, 

Ob. B. Puklewicz: Sprawę Waszą 
skierowano do Departamentu Kredy 
towego NBP w Warszawie, który ws 
dzieli bezpośredniej odpowiedzi. 
„Ob. Ob. Wolf Helena, H. Dłużews 
ski i H. Wilk: Prosimy o zgłoszenie 


się do redakcji po odpowiedź. 
mom 


TEATRY i KINA 


NOWY — godz, 19 — „Zwycięstwo 
(w teatrze przy ul. Więckowskiee 
go 15). 

IM. JARACZA — godz. 15 — „Pam 
Geldhab*, godz. 19 — „Rodzina, 

POWSZECHNY —- nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
— nieczynny. 

LUTNIA — godz, 19.15 — „Ulubio= 
ne melodie“, 

OSA — godz. 19.30 — 
dole". 

PINOKIO — godz. 17 — „Przygoda 
Misia Łazęgi”. 


„Zdote nie- 


ADRIA — „Wiosna”, godz. 16, 18, 20 

BAJKA — „Awantura na wsi“, 
godz. 17,30, 20 

BAŁTYK —- „Warszawską premiera” 
godz. 16.30, 18,30, 20.30. 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr.* Nr 9-51, PKF Nr 
10-51, „Świat młodych“ Nr 7-50, 
„Opowiadanie „ starego debu“, 
„Sport radziecki“ Nr 9-50. 
godz. 46, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

MUZA — „Niebo czy piekło“, 
godz. 18, 20 

POLONIA — „Warszawska premies 
ra", godz, 16.30, 18.30, 20.30, 

PRZEDWIOŚNIE — „Pokój zdobę= 
dżie świat“, godz. 18, 20 

REKORD — „Powrót Lassie", 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK —  „Świniarka i pa» 

stuch*, godz, 18, 20 

ROMA — „Upadek Berlina“, II ser, 
godz. 18, 2 

STYLOWY — „Brunatna pajęczyna” 
godz, 18, 20 

ŚWIT — „Nikt nic nie wie“, 
godz. 18, 20 

TATRY — „Upadek Berlina“, I ser. 
godz. 16, 18, 20 

WISŁA — „Tajna misja“, godz. 17; 
19, 21> 

WŁÓKNIARZ — „Sukces Anny Szas 
bo”, godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

WOLNOŚĆ — „Tajna misja“ 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA — „Hamlet“, godz, 16.80; 
19.50 


Co usłyszymy 
przez radio 


Program na dzień 8 marca 1951 w 
(Międzynarodowy Dzień Kobiet) 
11.50 „Głos mają kobiety“. 11.57 

Sygnał. 12,04 Dziennik. 12,15 Przer- 

wa. 18,30 Aud. szkolna dla klas HI 

i IV. 18,50 Utwory fortepianowe, 

14,15 Proza radziecka. 14,30 Koncert 

dla szkół, 15.00 Koncert solistów. 

15.30 Aud, dla świetlic dziecięcych. 

15,50 (Ł) Zagadka muzyczna. 16.00 

(Ł) Aud. TPPR. 16.15 (Ł) „Przed 

piątkowym koncertem  symfonicz 

nym“. 16.350 (Ł) Aud. dla dzieci i 

młodzieży. 16.50 (Ł) Aktualności 

łódzkie. '17,00 Wiadomości  popołu= 

dniowe. 17,05 „Odpowiedzi fali 49% 

17.15 Kameralna muzyka polska, 

1745 Radiowy poradnik językowy» 

18.00 (£) „Wspomnienia z Kongresu 

Ligi Kobiet“, 18.10 (Ł) „Słuchamy 

muzyki“ — aud. sł-muz. 18,15 (Ł) 

„Zdobywamy SPO“, 19.00 „Wszechni 


cą Radiowa“ — wykład z cyklu: 
„Przyroda* (kurs [). 19,2 Muzyka 


ludowa. 19,40 Lekcja jezyka rosyje 
skiego. 20.00 Dziennik, 20.30 Kona 
cert w wyk. Orkiestry PR, 21,80 
Muzyka i aktualności, 2200 „Tematy 
do powieści" — reportaż. 22,20 Kon- 
cert w wyk zespołu J, Gerta, 23.00 
Ostatnie wiadomości, 


A AtA 
N 


VEIL 


Co pisało proso łódzka 


PRZYGOTOWANIA DO | 
MIĘDZYNARODOWEGO DNIA | 
KOBIET 
W związku z przypadającym w 
niedzielę, dnia 8 marca — Między- 
narodowym Dniem Kobiet — na te 
renie Łodzi rozrzucono wielkie iloś 
ci odezw oraz rozwieszono kilka- 

dziesiąt czerwonych sztandarów. 
Wczoraj wieczorem przed gma- 
chem więzienia na ul. Gdańskiej, 
gdzie znajduja się przeważnie więź 
niarki — kobiety — doszło do nie- | 
bywałych awantur spowodowanych 
przez gromadzące się tłumy. Więź- 
niarki posłyszawszy okrzyki i śpie- | 
wy dochodzące z ulicy — poczęły | 
wybijąć szyby w oknach. Przybyłe | 
na miejsce silne oddziały policji po | 
dłuższej walce przywróciły spokój. 
Aresztowano kilkadziesiąt kobiet. 


TRAGEDIA MATEK 

W śmietniku, znajdującym się na 
posesji domu nr. 58 przy ul. Zacho 
dniej, znaleziono niemowlę płci męs 
kiej, zawinięte w ubogie łachmany 
Do ubranka dziecka doczepiona by 
ła kartka z listem matki chłopca. 

Nieszczęśliwa kobieta zwraca się z 
gorącym apelem do ludzi,. którzy 
dziecko odnajdą, aby się zaopieko- 
wali chłopcem. 

„Znajdując się w sytuacji bez wyj 
ścia — pisała nieszczęsna matka — 
postanowiłam popełnić samobójstwo. 


%0 LAT 


w dniu 8 marca 1931 1. 


Nie chcę jednak zabijać mego dziec 
ka i wolę sama zginąć, a jego od- 
dać pod opiekę dobrych ludzi* 

Ponieważ w dniu wczorajszym — 
piszą gazety aż cztery kobiety 
popełniły samobójstwo na terenie 
Łodzi — trudno jest ustalić, która z 
nich była matką znalezionego dziec 
ka. Policja dziecko odesłała do zbior 
ai miejskiej, 


ZAKŁADY 
SCHLOFESSEROWSKIE 
WYMÓWIŁY PRACĘ 
ROBOTNIEOM 


W dniu wczorajszym wszyscy ro- 
botniey zakładów schloesserowskich 
w Ozorkowie otrzymali dwutygo- 
dniowe wymówienia pracy. W dniu 
15 marca wszyscy robotnicy otrzyma 
ją karty bezrobocia. 


DALSZE OGRANICZANIE 
UPRAWNIEŃ ROBOTNICZYCH 


Do Sejmu wpłynął projekt usta- 
wy rządowej o Kasach Chorych. Na 
mocy tego projektu Kasy Chorych 
będą pobierały od ubezpieczonych 
przymusowe opłaty za leki i ża pora 
dy lekarskie. Opłaty będą pobiera- 
ne również za naświetlania. kąpie- 
le, zabiegi dentystyczne itp. Znie 
siona zostaje również 50 procento- 
wa ulga za lecznictwo szpitalne dla 
członków rodzin ubezpieczonych. 


Pożyteczne i cenne wydawnictwo 


„Kalendarz Robotniczy na rok 
1951* posiada wszelkie dane, ażeby 
stać się niezastąpioną pomocą tak 
dla młodzieży szkolnej, jak i dla 
działaczy politycznych, społecznych 
czy kulturalno-oświatowych i z po- 
wodzeniem może zastąpić małą ency 
klopedię społeczno-polityczną, 

Wydawnictwo to zawiera spis waż 
niejszych dat i wydarzeń  historycz= 
nych oraz życiorysy przywódców ru- 
chu robotniczego i nauczycieli mię- 
dzynarodowego prolętariatu. Podaje 
ono w sposób dostępny cenne, poucza 
jące informacje, dotyczące wielu waż 
nych zagadnień społecznych i polity- 
cznych Polski Ludowej, ze szczegól- 


nym uwzględnieniem przodujacej i 
kierowniczej ‘roli Polskiej Zjednoczo- 
nej -Partii Robotniczej i znaczenia 
Planu 6-letniego dla rozbudowy so- 
cjalistycznej gospodarki - polskiej. 

Jednym z nowych działów kalenda 
rza jest poradnik czytelniczy pod ty- 
tułem „CO CZYTAĆ?*, ułatwiający 
każdemu właściwy dobór odpowied- 
niej dla siebie lektury z dziedziny 
społeczno-politycznej,  popularno-na- 
ukowej, literatury współczesnej itd. 

„Kalendarz Robotniczy na rok 
1951“ jest doradcą i pomocnikiem 
każdego świadomego obywatela Pol- 
skj Ludowej i ułatwia „zrózumienie 
zadań stojących przed nami w obli- 
czu realizacji Planu 6-letniego. 


wyruszają na 


(Fato-AR) 


Wczasowicze z domu wczasowego „Przodownik“ w Zakopanem 
wycieczkę na rciarską. 


strzostwach świata w Moskwie. O 
tych też czasach najchętniej wspomi- 
na. Pobyt w Moskwie pozostawił jej 
niezatarte wrażenia, a współpraca z 
zawodniczkami radzieckimi przyczy- 
niła się do dalszego pogłębienia wiel 


Dawne mineły już te czasy, kie- | 
dy o kobietach mówiło się jako oj 
tzw. „słabej płci“. Dziś kobiety ra- 
mię przy ramieniu, w jednym szere- 
gu z mężczyznami, realizują wielkie 
zadania Planu 6-letniego, walczą © 
pokój, buduja fundamenty socjalizmu 
w naszym kraju. Nie ma już zawo- 
dów niedostępnych dla kobiet. Są ma 
szynistami kolejowymi,  lotnikami, 
murarzami, inżynierami, technikami, 
majstrami i dyrektorami, przewodni- 
czącymi spółdzielni produkcyjnych. 
Ich wkład pracy w budowę lepszego 
jutra wzrasta z dnia na dzień. 

Kobiety przodują również i na bo- 
iskach sportowych, odnoszą coraz to 
nowe i większe sukcesy, rozsławia- 
jac na całym świecie imię polskiego 
sportu. Zawodniczki nasze, nasze lek 
koatletki, gimnastyczki i pływaczki 
czerpią wzór ze swych radzieckich 
koleżanek i towarzyszek pracy. Uczą 
się od nich, jak należy pracować, 
aby odnosić sukcesy, jak wychowy- 
wać młode kadry. 


siej przyjaźni pomiędzy sportowca- 
mi polskimi, a sportowcami Związku 
radzieckiego, 


MISTRZYNI ŚWIATA Głażewska jest nie tylko czynną 
HELENA RAKOCZY zawodniez (poza  łyżwiarstwem 
a gra w koszykówkę i w siatkówkę), 


Sukces odniesiony przez Helenęj MU b ga. 55 NY DA 
Rakoczy na gimnastycznych mistrzo- | le również czynnym działaczem spor 
stwach świata w Bazylei odbił się | towym. Pomimo wytężonej pracy za 


sze jeszcze znajduje czas na szkole- 
nie młodzieży, w której leży cała 
przyszłość naszego sportu, która sta 
nowi największy skarb narodu. 
Władze sportowe Polski Ludowej 
w uznaniu zasług położonych przez 
Głażewską, przede wszystkim na po- 
lu wychowania młodzieży, nadały jej 
podobnie jak i Helenie Rakoczy, ty- 
tuł Zasłużonej Mistrzyni Sportu. 


JADWIGA JĘDRZEJOWSKA 

Należała niegdyś do najlepszych 
tenisistek świata, a i dziś jeszcze w 
kraju nie znajduje godnej siebie kon 
kurentki. 

Ale nie to jest najważniejsze. Waż 
ne jest to, że Jędrzejowska, jej am- 
bicja, oddanie i ofiarność moga być 
zawsze przykładem dla innych, a 
przede wszystkim dla młodych zawo 
dniczek i zawodników. Jędrzejowska 
nigdy nie rezygnowała z walki, wal- 
czyła zawsze do „ostatniej piłki” 
bez względu na to, jaki był stan 
meczu. Zawsze gotowa do ofiar i po 


Po ostatnich spotkaniach 


TABELA I LIGI BOKSERSKIEJ 


mimo wyraźnej stronniczości burżu- 
azyjnych sędziów Polka zdobyła za- 
szczytny tytuł, 

Helena Rakoczy jest krakowianką. 


Gimnastykę uprawia od wielu lat. 
Urodzona w roku 1922, jest mężat- 
ką i ma 7-łetnią córeczkę. Członkini 


Któż ze sportowców nie zna Ja- 
| dwigi Wajsówny, jej jakże długo- 
trwałej kariery sportowej, jej wspa- 
niałych sukcesów. Trzy razy starto- 
wała w igrzyskach olimpijskich, 
zdobywając w roku 1932 brązowy 
medal, w roku 1936 — srebrny me- 
dal, a w roku 1948 — zaszczytne 
czwarte miejsce wśród najlepszych 


Nr 


Rfistrzymie sportu 


święceń dla dobra sportu, zawsze 
godnie reprezentująca nasze barwy 
narodowe, jest najlepszym przykła- 
dem sportowego hartu. 


Zawodniezki radzieckie są najlep- 
szym przykładem dla nas, przykła- 
dem dla całego świata, jak powinien 


JADWIGA WAJSÓWNA 


dyskobolek świata, 

W sporcie pracuje Wajsówna już 
przeszło 20 lat. Do roku 1949 zdoby 
wała laury dla naszych barw, obec- 
nie posiada dyplom trenera i jest 
stała opiekunką naszej reprezentacji 
kobiecej, wychowuje młodzież, prze- 
kazując jej swoje bogate, zdobywane 
przez kilkanaście lat, doświadczenia. 

Mężatka, matka dwóch synów, 
wzorowa pracownica na polu zawodo 
wym, jest najlepszym dowodem te- 
go, że kobieta może zawsze pogodzić 
uprawianie sportu z życiem rodzin- 
nym i pracą zawodową 


MARIA ISAKOWA 


wyglądać, służący całemu społeczeń- 
stwu, sport wyczynowy. Na tych 
właśnie wzorach staramy się wycho- 
wywać i wychowujemy nasze kadry 
sportowe, kadry, których naczelnym 
zadaniem jest przodować w sporcie 
iw pracy. 


+ 
Bezsprzecznie najpopularniejszą 
dzisiaj zawodniczką świata jest ra- 
dziecka dyskobolka Nina Dumbadze. 
Wynik przez nią osiągnięty (53,25 
m) długo jeszcze nie będzie dościg- 
łym dlą żadnej innej zawodniczki, 


A 


y F KOŁO; SPORTOWE A. 
ZY W ZAKŁADZIE PRACY = 


Oddziałowe i między- 


zakładowe koła sportowe 


Wielkie zakłady pracy w Związe 
ku Radzieckim posiadają koła 
sportowe przy każdym oddziale 
fabrycznym, i 

O roli ich i znaczeniu tak mó- 
wi Makarcew: — „Robotnicy oce- 
niają koło sportowe przede wszyst 
kim według tych sportowców, któ 
rych widzą obok siebie przy pra- 
cy w oddziale, w grupie czy bry- 
gadzie. Jeżeli taki sportowiec jest 
dobrym pracownikiem, wybitnym 
stachanowcem, to i autorytet gru 
py sportowej w oczach wszyst- 
kich robotników, administracji i 
organizacji spolecznych będzie 
zawsze wysoki. 

Doświadczone zarządy kół spor 
towych starają się, aby w każ- 


NINA DUMBADZE 


ZS Włókniarz w- Krakowie, wielka | Gwardia Warszawa 3 6:0 39:19] Wspaniałe wyniki osiągnięte przez ; dr f 
miłośniczka gimnastyki, cały swój| Gwardia Gdańsk 3 4:2 40:20] zawodniczki radzieckie na mistrzo- NOA były stachanowskie 
wolny czas. poświęca nauce młod: | Stal Poznań 3 3:3 24:36] stwach Europy, zdobycie ośmiu pierw p posh pkh e eh rt 
szych koleżanek, pracując jako in-| CWKS Warszawa 1 2:0 14:6 | Szych miejse na mistrzostwach świa- sta X ków cz PERSA TY oatletów, 
struktorka. Stal Chorzów 4 2:6 32:46jta w jeździe szybkiej na lodzie i po PER sł czy paap eE „ łączyła 

W jaki sposób doszła do tak wspa | Kolejarz Gdańsk 4 1:7 29:51] raz trzeci z rzędu tytułu mistrzyni] © Ze Sława przo owników pra- 


niałych wyników, 
swe osiągnięcia ? 


komu zawdzięcza 


Własnej, wielkiej 


głośnym echem w całym kraju. Po- wodowej i społecznej Głażewska zaw- 
] 
| TABELA II LIGI 
j 


ambicji, obowiazkowości i stałej, u- | OWKS Lublin 6:0 40 
silnej pracy nad sobą, a przede | Gwardia Wrocław 6:2 51 
wszystkim opiece, jaką nasze Pań- | Włókniarz Łódź 4:2 29:31 
stwo Ludowe otacza wszystkich spor | Kolejarz Bydgoszcz 4:2 28:30 
towców, dbając o zapewnienie im od- | Stal Grudziądz 2:0 12: 
powiednich warunków, dostatecznej | Stal Wrocław 2:6 


% 


ilości sprzętu i instruktorów. 


ZASŁUŻONA MISTRZYNI SPORTU 
JADWIGA GŁAŻEWSKA 


Budowlani Mysłowice 
Kolejarz Poznań 
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Jadwiga Głażewska jest lodzianką. 
Sport interesował ją już od naj- 
młodszych lat. Z uprawiania jego, 


Nowe sukcesy 


| 
J 


„oqj Świata, wszystko to stanowi dowód 
.9g| wielkiej klasy sportowej kobiet ra- 


| cenia Głównego 


cy, a ilość rekordów sportowych 
wzrastała” jednocześnie z ilością 
rekordów stachanowskiehu* 

Oddziałowe koła czy grupy Spor 
towe ożywiają kulturę fizyczną 
w całym zakładzie pracy, podno- 
szą atrakcyjność życia Sporto- 
wego, ułatwiają  współzawodnic- 
two w sporcie i w pracy. 

W naszych warunkach, obok 
braku oddziałowych grup sporto- 
wych w dużych zakładach pracy, 
największą bolaczkę stanowi cał- 
kowity niemal brak międzyzakła- 
dowych kół sportowych, tak że 
młodzież z mniejszych zakładów 


świata przez Isakową, wielkie sukce- 
sy na akademiekich ‘mistrzostwach 


dzieckich. 


Pływackie 
mistrzostwa Polski 


ZKS Budowlani organizuje z pole- 
Komitetu Kultury 
Fizycznej w dniach 16 — 18 marca 
mistrzostwa pływackie Polski w ha- 
li krytej. Mistrzostwa odbędą się w 


ukradkiem zresztą, nie rezygnuje na 
wet.w okresie hitlerowskiej okupa- 
cji, w tych najcięższych latach swo- 
jego życia. 

W roku 1947 bierze udział w łyż- 
wiarskich «mistrzostwach |Polski w 
jeździe szybkiej, zdobywając. tytuł 
mistrzyni w biegu na 1.000 m. Od 


Isakowej 


Na stadionie Dynamo w Swierdłow 
sku rozpoczęły się drużynowe mi- 
strzostwa ZSRR w jeździe szybkiej 
na łyżwach. W mistrzostwach bierze 
udział ponad 200 czołowych łyżwia- 
rzy i łyżwiarek radzieckich. 

W pierwszym dniu zawodów roze- 


| Warszawie na pływalni AWF na Bie 
lanach. | 


Mistrzostwa 
szachowe kobiet 


W Częstochowie rozpoczęły się III 


pracy najcześciej pozbawiona jest 
możności wyżywania się w` spor- 
cie. 

Czas najwyższy, 
pić do zrzeszenia 
w kołach 


aby przystą- 
tej młodzieży 
międzyzakładowych. 
Trzeba, aby kilka małych za- 
kładów pracy, położonych obok 


tego też czasu poświęca się przedel grano między innymi biegi w kon- 
wszystkim uprawianiu łyżwiarstwa. | kurencji kobiet na 500 i 3.000 m 
W lutym 1950 roku Głażewska ma|-W biegu na 500 m zwyciężyła Isa- 
zaszczyt reprezentowania barw Pol-| kowa, bieg na 3.000 m wygrała Żu- 
skich na kobiecych łyżwiarskich mi-| kowa przed Isakową. 


siebie tworzyło jedno, zrzeszają- 
ce całą młodzież koło, które może 
i powinno pracować nie gorzej 
od kół, skupiajacych młodzież z 
jednego zakładu pracy. 

— 


kobiece mistrzostwa szachowe Polski. 
W turnieju bierze udział 14 zawodni 
czek, z mistrzynią Polski, Hermano- 
wą, na czele. 
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Wielki wiec 


Organizacje robotnicze zwołały wiec. Mimo że pogoda nie do- 
pisała — rano padał śnieg — na.wyznaczonym placu zebrał się 
tłum, Przyszli nie tylko związkowcy. Przyszła szara masa robotni- 
cza, czeladnicy, chałupnicy, rzemieślnicy, a także po prostu ga- 
pie. Przyszła też grupa inteligentów. Wśród kaszkietów i zgniecio- 
nych kapeluszy widać było gdzieniegdzie: czapki uczniów: gimna- 
zjalnych. W tłumie kręcili się przebrani szpicle. Stójkowi, grzejąc 
ręce pod pachami, przechadzali się wzdłuż granicy placu z.ponurym 
i zagadkowym wyrazem twarzy. Była niedziela. Wiatr donosił do 
uszu zebranych falujący dźwięk dzwonu kościelnego. Wzdłuż Przę- 
dzalnianej i od szosy Rokicińskiej 
nadchodziły wciąż nowe grupki 
i pojedyńcze postacie, wtapiające 
się rychło w tłum. Podnieceni, 
gestykulujący, włączając się w nie 
ruchomą masę, ludzie ściszaij gło- 
sy, chowali ręce w kieszenie lub 
za plecy; stając na palcach usiło- 
wali zobaczyć, co się dzieje na 
przodzie, tam dokąd były zwróco- 
ne twarze wszystkich. 4 

— Towarzysze i przyjaciele! 
— W mrożnym powietrzu głos do- 
chodził aż do ostatnich szeregów. 

Tłum zafalował, stojący z tyłu nacierali nastawiając uszu, wy- 
ciągając szyje. Masa ludzka zwarła.się i zastygła. Przed mówcą 
czerniało morze głów; dziesiątki tysięcy par oczu utkwiły w nim 
spojrzenie. ~ 1 

— Fabrykanci zmienili taktykę walki, musimy to dobrze zro- 
zumieć i wyciągnąć z tego jak najdalsze konsekwencje. Wypadki 
ostatnich dwu lat zachwiały samowładztwo przemysłowców, Chodzi 
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im o przywrócenie ucisku kapitału, wyciskającego z robotnika 
ostatnie siły, ostatnie krople krwi. Fabrykanci zrozumieli, że bru- 
talną przemocą bagnetów nigdy nie złamią woli robotnika i za- 
yurażają teraz nam i naszym rodzinom widmem śmierci głodowej. 
1 patrzcie, podchodzą do nas nie od strony naszych stałych żądań eko- 
nomicznych. Nie ich to teraz nie obchodzi. Gotowi są ponieść wszel- 
«ie straty materialne, aby tylko zdusić nasz opór, aby upokorzyć 
nas do reszty. Warunki ponownego dopuszczenia do fabryk wy- 
rzucanych dziś na bruk dwudziestu czterech tysięcy robotników 
nie mówią na razie ani o długości dnia roboczego, ani o wysokości 
płacy. Fabrykanci mówią nam:  ukorzcie się, zobowiążcie się do 
bezwzględnego posłuszeństwa waszym przełożonym,  zgódźcie się 
na wydalenie spośród waszych towarzyszów tych wszystkich. na 
których wskazał przypadkowo palec dyrektora, kłaniajcie się w pas 
inżynierom-obcokrajowcom, od których słyszycie tylko same wy- 
zwiska. Kapitał chce, żeby w fabryce panowała jedynie jego wola. 

— Przejrzyjmy listę wydalonych 98 robotników od Poznań- 
skiego! Jest to po prostu zdziesiątkowanie trzech działów fabry- 
cznych. Z ogólnej liczby robotników tych działów wybrano bez 
stwierdzenia żadnej winy co dziesiątego į wydalono, wyrzucono na 
bruk, skazano wraz z rodzinąmi na śmierć głodową. Bezprawie to 
objęło weteranów pracujących w fabryce od dwudziestu lat, kale- 
ki, wdowy po robotnikach - ofiarach nieszczęśliwych wypadków, 
kobiety, które przyjęto do fabryki w swoim czasie, aby nie wypła- 
cić im odszkodowania za śmierć mężów, widzimy nawet na tej liś- 


cie nazwiska dwóch nieboszczyków. Tak wygląda wspaniałomyśl- 
na opieka naszych panów fabrykantów, którzy postanowili nam 
dać nauczkę głodową. 

Stłumiony pomruk odpowiedział na te słowa. Krzyczano: „Nie 
damy się!*, „Nie damy krzywdzić towarzyszów!”. 

— Zrozumcie, robotnicy! Jest to bezwzględna, brutalna ofen- 
sywa kapitału, zorganizowana akcją przemysłowców, którzy szu= 
kali tylko okazji do lokautu. Co mamy wobec tego począć?! Jak 
mamy na ten akt odpowiedzieć?! 

Przez tłum przedzierał się w stronę mówcy, gruby barczysty facet. 
Robotnicy zastępowali mu drogę, odpychali, tak, że posuwający się 
zmienił kierunek i w końcu został zupełnie wypchnięty z tłumu. 
Wymachując ręką, podszedł do stójkowego i pokazywał mu jakieś 
papiery. 

Mówca ciągnął dalej: 

— Jedyną naszą odpowiedzią może być akcja solidarności, 
zachowanie spokoju i równowagi. Nie dajmy się zastraszyć Os- 
kąrżono nas o anarchię: udowodnijmy, że potrafimy zachować 
porządek. Padło na nas ciężkie oskarżenie o kradzieże: zbąadamy 
tę sprawę. Ale na nieuczciwe, barbarzyńskie warunki fabrykan= 
tów odpowiemy wspólnie jak jeden człowiek: albo wszyscy ro- 
botnicy zostaną przyjęci do pracy w fabryce Poznańskiego, albo 
żaden z nas nie podpisze nowej umowy. 

—Nie damy krzywdzić towarzyszów! Nie da—a—a... — Krzy- 
ki złączyły się z oklaskami, ktoś zaczął śpiewać: „Krew naszą 
długo leją katy...'. Nad tłumem ukazała się postać nowego mów- 
cy. 

— Co on mówi?... Głośniej!... Ci-cho!! 

Głos był słaby. słyszeli go tylko ci, którzy stali najbliżej. Tłum 
niecierpliwił się, gwar wzrastał. 

— Cicho!.. Mówi, że społeczeństwo przyjdzie z pomocą... Mi- 
lion obiecuje zebrać... Z komitetu... Jaki komitet?.. Komitet Oby» 
watelski?,,, (d. c. n) 
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